
D K ■ . . t ____ ______ Mit««» Sfi 1 ponad jeden ram o 5'J proc* dr o sej- uginswenia aa tekiteri umi^Bzcxuno cvbroa aroonye^
KękopWOW Maakcja nio zwraca* --------------— yy ?y *• 90 || 15«'JO aa wiem nonpareL Administracja nie odpowiada sft terminowy drak ogłc«i«*X

Cewa numeru 50 fan., na prow. B5 fen. Skrzynka pocztova «b 86« Filjei OzSkr 68, Puławska 10, Wolska 12, Targowa Są

mnaanHaoaoKaanMwnaMnaannaaMaaoonne30HOMMWHnznt?  - ^'^xwawinnawaom^vwrr-waw'art awyii nwwwafcw* •

Dziś Otwarci
■ II..-.I.-» !.» il i .1 III*—■■ li....W—riW*. — ......... ............................................ . ...................... . ....... .Mre^u—»w. —i ——R-- ................... "' «

gg rzeciež nareszcieposia- 

1 da Warszawa wielkie, 

fl merykanskim stylem 

mi wybudowane i wypo- 

sażone, Kino,

p ieustępujące w niczem 

i*, pałacom kinowym

■ w zagranicy.

"r . iWx

d ł o g a oświetlona, 

' * konstrukcja całego .
1 gmachu z żelazobetenu

A rtystyczny portal trne- 
% Iowy odpływ i dopływ 

publiczność’,

r ■ iewidziany dotąd w sto- , 
||l licy komfort, przytul-, 
|W ność, hygiena ' x
g U i bezpieczeństwo.

FRANCESCA BERTINI i AMLET fO NOVELLI 1 
w 6-cio nktowym dramacie osixutym na ’ f*QMi&n9U til*Shbin^ ř <a7, - -> |

oof gnw
(Fio-rm) f f Bl J (L.a Pieuvre)

_____________________________ C^r-Ro^a._______________________________________________

Zbrodniczy strajk.
Trudno znuleść inne okreśienii 

dla trwającego wciąż strajku pieka­
rzy, dyrygowanego przez socjalistów. 
Trudno o jaskrawszy przykład/że 
związki zawodowe, w których Focja- 
liści uzyskali wpływ, nie są bynaj­
mniej organizacjami bezpartyjnemu 
ale są poprostu narzędziem politycz- 
üem w ręku partjj.

Piekarze są wynagradzani znako­
micie, zarobki ich przeciętne wylic- 
szą około 3 tys. marek miesięcznie. 
Korzystają oni przytem z przywileju 
większego niż inni pracownicy depu­
tatu chlebowego, i chleba otrzymują 
tyle, że spożyć go nie są w stanie.

Wszystkie prawie żądania ekono­
miczne, postawione przez pracowni­
ków piekarskich, zostały uwzględnio­
ne, pomimo to strajk trwa, ku naj­
większej szkodzie przedewszystkiem 
ludności najuboższej, a częściowo 
i wojska. Władze bowiem wojskowe, 
kierując się szlachetną intencją do­
starczenia pracy robotníkpm, zatru* 
dn*ły w piekarniach wojskowych nie 
kołnierzy ani jeńców, ale pracowni­
ków cywilnych. Dziś pięknej docze­
kały się z ich strony wdzięczności.

Pracownicy piekarscy, posłuszni 
rozcazoin j presji podkomendnych 
Trockiego, strajkują, pozbawiając 
wojsko i ludnc ść ubogą najniezbęd­
niejszego do życia kawałka chleba. 
Widocznie tęskno im do żydowskiej 

ytzwyczaiki* i d* czerwonego

knuta, który zapędzi ich do batalio­
nów roboczych i zmusi do pracy po 
12 godzin na dobę.

Trudno przypuścić, by obiła muče­
ni piekarze dali się przekonać głoso­
wi rozsądku, by przemówiły do ich 
sumienia głodowa cierpienia mas lu­
du pracującego i żołnierzy.

Sądzimy jednak, że władze nie 
powinny przyglądać się z bierną 
apatją tym wybrykom bolszewickim.

Nie idzie o nowe groźne |dkazy“, 
których się nie spełnia. Idzie o 
przedsięwzięcie racjonalnych, szyb­
kich i energicznych środków, które 
zapewnią ludności Warszawy i woj­
sku kawałek chleba powszedniego.

Wczoraj na ulicach miasta rozle­
piono odezwę następującą:

Robotnicy Piekarze!
Podwyższono Wara płacę prawie 

do 2.800 marek miesięcznie, a z 
chlebem, który otrzymujecie, licząc 
po 7 marek funt, dó 3.700 marek, 
kiedy minister- pot era 3.000 marek, 
a podsekretarz stanu 2.000. Pomimo 
to, podburzeni przez agitatorów bol­
szewickich, strajkować nie przesta- 
jecie, pozbawiając ^najbiedniejszą lu­
dność chleba.

Nie o sprawiedliwą poprawę bytu 
Wam chodzi, lecz o sianie zamętu, 
anarcbji i niezadowolenia. Idąc na 
pasku płatnych najmitów Lenina i 
Lejby Trockiego dopuszczacie się 
ciężkiej zbrodni ogładzania braci 
własnych, stajecie się wrogami Pol­
ski, działacie na korzyść tych, któ­
rzy bagnetami Chńczyków i róż­
nych katów zgnębih wszelką wol­
ność i swobodę, a z robotnika zro­
bili murzyna, nahajem i batogiem 
zmuszanego do pracy w tak zwa­
nych jjari£h robuczych% _ .

Zastanówcie się! Nie gubdie sa­
mych siebie, nie koncie własnemi 
rękoma grotu dla Polski; nie znęcaj­
cie się nad biedakami.

Wierzymy, że opamiętacie się, że 
nie doprowadzicie oo tego, by gniew 
ludu spadł na W-sze głowy!

Zaprzestańcie natychmiast zbrodni 
i wracajcie do pracy!

Sekretär jat Zjaiiiu 
pod hasieni zabezpieczenia 

społeczeństwa od bolszewizmu.

’ polityczne.
W (śeracli pociski eh twieid^ą, ie pre­

zes Urzędu ziemskiego polecił komisarzom 
ziemskim, aby wskazali w każdej gminie 
jeden majore !> i jedes najbardziej znaczo­
ny majątek pry watuj; telem przedstawie­
nia ich do parcelacja Podobno kierownik 
Urcędu ziemskiego ma zamiar na wiosnę 
przystąpi! do parcelacji majoratów.

Knota ministrów uchwaliła projekt u* 
fltawy, upoważniający ministra spraw we- 
wnęirznycb do wydawania zarząd«eâ w 
sprnwáoh gmin wïejskioh I micj- 
siclch na obstearze b. zaboru rosyjskiego, 
a mianowicie: a) do tworzenia nowych gmin 
miejskich, b) do przywracania pierwotnego 
ustroju gminom miejskim, utworzonym 
przez okupantów z osad lub gmin wiejskich 
i c) do zmiany granic istniejących gmiu 
miejskich. Ponaito Rada ministrów przy­
jęła wnioski ministerj^m- wyznań rM'gîj- 
nych i oświecenia publicznego co do wy* 
páaty nauonyoielstwu szkM powszech­
nych, IS pensji ZF rok 1919 oraz co do 
pr£yznania dodatkowego kredytu na 
udzielenie «o«b ków szkołom prywat­
nym. R«da ministrów zastań: wiała si« nad 

■temże posiedzenia również nad u lżeniem 
planu kampanji aprowlzncyjnoj na 
rok I92T.I92I.

SEJM
(P^edftni» ttç).

ir KULUARACH.

(ni) Sejm wczorajszy cbfitował w 
ciekawe momenty. Po załatwieniu 
kredytów dla zagospodarowania od­
łogów, przystąpiono do rozpraw nad. 
emisją znaków P. K. K. P., podczas 
których jeden z semickich prowody­
rów’?. P. S. zaatakował tv sposób 
demagogiczny ministra skarbu i iząd 

i za emisję 2 i pół miljarda marek. 
Atak ów, prowadzony w sposób za­
ciekły i perfidny, na jaki się mo/ió 
zdobyć tylko człowiek, któiy całym 
swem jestestwem ciąż;/ „ku naszym4, 
obudzić musiał u niejednego człowie­
ka ciekawe refleksje.

Warto sobie przy po nr eć, że p. 
D’umand, którego każde słowo mo­
bilizuje dziennikarzy żargonówek, za- 
mienihjąc ich w namiętnych słucha­
czy, notujących sobie najzjadliwsze 
powiedzenia swego rodaka, ubrane­
go w szaty socjalizmu polskiego, stale 
i zawsze atakował każdego ministra 
skarbu, oprócz p. Bilińskiego, namię­
tnego zwolennika podbijania kursu ko­
ron austriackich, tak bardzo ukocha­
nych przez galicyjskie ghetto. Kiedy 
się okazało, że p. Biliński napłodzir 
głupstw bez liku, p. D-amand, który 
zi.mknął sobie usta na kłćdkę pod­
czas urzędowania Bilińskiego i mil­
czał, jakby go kałwaryjski cadyk za­
klął w słup soli, oświadczył, że za­
wiódł się na... starości p. Bilińskiego. 
Z dużą odwagą swojej rasy, która 
nigdy i nigdzie nie jest winna, Od­
wrócił kota ogonem i miast, ude­
rzywszy się w piersi, i rzec: zawiódł 
mię mój rozum, »prytnie się zasiada... 
steręśdą p. Bilińskiego*
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zolucję komisji i rezolucję pp. Mali-Istra skarbu do wniesienia wniosku jum zdecydowane jest iść tą iro^ą- 
newskiego i Skupia. do Sejmu. Nie potrzeba było słów Spodziewam się jednej troski Pa,

pana Rząda; tego „przekłucia*, te i 
itmosfery, którą starano się wywo- i 

■ ać w Sejmie, bo widocznie komus * 
na tern zależy... (Brawa i lóżne o* 
erzyki na prawicy. Pos. Diamaud: 

. eżeli pan będzie rzucał oszczerstwa 
>o pan nie będzie mówił z te) try­
buny, to ja panu zapowiadam. Głos 
na prawicy: Obol)

Więc nie należało zwrócić się do 
rady ministrów, tak, jak zrobiłem, i 
powiedzieć, że jak tylko Sejm się 
zbierze, wystąpię do Se)mu, bo wy­
stąpiłem do Sejmu, nie należało tak 
/robić? Wiero, jak należało zrobić: 
odmówić wojsku naszemu robienia 
zakupów na armję (Głos na prawi 
cy: O to im chodzi), nie wypłacić 14 
pensji urzędnikom, nie wypłacić pen­
sji styczniowej, tylko prosić prezy­
denta ministrów, żeby zwołał Sejm, 
żeby zrobił alarm na cały świat, na 
całą Polskę rzucił niep »kójí (Brawo). 
Ja bym tego nie zrobił, Zrzekłbym się 
stanowiska ministra skarbu, ab lęgo­
wym nie zrób-1. N prawicy: Doskonale 

3rawa). Czy to jest skłanianie urzę­
dników państwowych do kierowania 
się prawdą i sumieniem i nauczanie 
ich, żrby na każdym kroku patrzyli 
na dobro Rzeczypospolitej? (Fos. Za- 
uska: Al> 70.'t w te>n interes anoni­

mowego banstwa. Jasną jest rzeczą 
że gdybym był ja w końcu grudnia 
zrobił ten atatm, marka polska spa- 
dłaby znacznie więcej, to byłaby 
chwila ataku na markę naszą.

Od tej atmosfery sztucznej, podług 
mnie nie odpowiadającej powadze 
uzgadnienia przejdę do samego tego 
zagadnienia. Dlaczego się tak stało, 
dlaczego Polska mud pokrywać swe 
wydatki przez drukowanie marki 
polskiej, czy < iema z tego wyjścia?

Okres budżetowy, który dobiega 
końca jest najgorszym, jaki polska 
mogła mieć. A<e dochody nasze nie 
tylko nie mogły pokryć wydatków 
nadzwyczajnych, lecz także zwyczaj­
nych. Przed wojną*. Poznańskie wy­
starczało sobie, a nawet dawało nad­
datki państwu, Galicja w każdym ra­
zie wystarczała sobie, dawny zabór 
rosyjski dostarczał rządowi ros. na 
czy* o 120 mil rubli złotem, t. j. 
według dzisiejszej stopy miljardy. 
Więc i dzisiaj powinniśmy mieć moż 
nóść skonstruowania takiego budże­
tu, żebyśmy mieli nadwyżkę docho­
dów nad wydatki. Ale to nie mogło 
się stać, ponieważ przedewszystkiem 
cały aparat rządowy w zaborze ro 
syjskim został zniszczony, trzeba go 
było budować od nowa, nad czem 
inne państwa pracowały lat dziesiąt­
ki. Obecnie już zorganizowaliśmy w 
b. zabone rosyjskim władze skarbo­
we, wydaliśmy w ciągu ostatnich 
miesięcy osiem tomowych instrukcji 
rachunkowych i t. d. To wszystko 
trzeba było zrobić i to jest zrobione 
w ostatnim dopiero, czasie. (Brawa).

Nie napróśno przeszło te parę mie­
sięcy. Jeżeli teraz uchwalimy poda­
tek, to już nie będziemy tak długo 
czekali 1 a realizację. Następnie mini­
ster wylicza projekty podatków, któ­
re wniósł do Sejmu, a z których spo- 

. dziewa s/ę zuacziych dochodów, 
a więc poprawienie budżetu państwa.

Wspominam o tem dlatego teraz, 
‘ abyśmy się nie przerażali tem, że 

w drugim okresie budżetowym, który 
’ się kończy, trzeba było drukować 
* marki polskie.

Drogą znacznego podniesienia na­
szych dochodów będziemy mogli do­
prowadzi do pewnej równowagi bu­
dżetowej. Lękać się podwyższenia 
stawek podatkowych i wszekich in­
nych nie należy. Nawiasem wspo­
mnę że p. mi idster kolei już ma go­
towy proiekt znacznego podwyższe­
nia stawek.

Dam tylko parę cyfr. Podatki i o- 
piaty skarbowe bezpośp dnie w b. 
Królestwie w v noszą dziś 344 milio­
nów mk., w Galicii 100 milionów K.t 
a w okresie przedwojennym wynosi­
ły mniejwięcej jedną trzecią część 
tych kwot. Czyż dzisiejsza wartość 
maiki daje jakąkolwiek możliwą go­
spodarkę skarbową, skoro dochóc 
wzrósł tylko 3 krotnie,

Polska posiada więc ogromną zdo - 
ność nie wyczerpaną jeszcze powięk­
szenia swych dochodów i minister-

Dla ludzi, którzy obserwowali bo- : 
je sejmowe o relacje korony do mar- 1 
ki, nie tajném było, iż p. Diamand— 
proletarjusz, ożeniony z córką mil jo­
uera, wraz z pp. Löwensteinami, Ko- 
■isc berami i innymi wybitnymi mę­
żami „polskiego społeczeństwa* ; 
adwokatował przedwojennej relacji 
korony do marki, która w rezultacie ‘ 
napchałaby kieszenie źydkom gali- ; 
cyjskirn, a państwo polskie naraziła 
na olbrzymie straty. !

P. Dumanda, jako członka naro- ' 
du, który z dziedziny finansów chce 
uczynić dla siebie przywilej, irytuje 
bardzo fakt, że wśród „gojów0 zna­
lazł się człowiek, który śmie wbrew 
jemu gospodarować finansami pań­
stwa polskiego, Czv to on już nie 
obalił dwu ministrów?

Trafiła jednak kosa na kamień. 
Minister Wł. Grabski nie da sobie 
dmuchać w kasze, a jeśli się znajdzie 
taki złośliwy natręt, umie mu dać na­
leżytą odprawę.

Wczorajsza mowa min. WL Grab­
skiego była taką odprawą dla p. 
Diamanda, zaliczonego przez okrzyki 
w Sejmie do anonimowego mocar­
stwa. Cios, wymierzony rab życie 
uzbrojoną ręką, musiał być dotkliwy, 
kitdy zawsze spokojny p. Diamand, 
uh cno się zirytował.

Male tylko a może niedyskretne 
pytanie: czy p. Diamand zirytował 
się dlatego, że odczuł cios osobiście, 
czy też dlatego, że min. skarbu śmia­
łym ciosem „przekłuł atmosferę**, do 
kiórej wytworzenia zmierzał p. Dia- 
mana, no i któż jeszcze?!

Marszałek oznajmia, że prezyden* 
ministrów doniósł o zamianowaniu 
przez Naczelnika Państwa podsekre­
tarza stanu dr. Witolda Chodźki, kie­
rownikiem m nisterjum zdrowia«

Przystąpiono do sprawozdania ko­
misji rolnej i skarbowej. W sprawie 
ustawv o kredycie I mil jar da 
na ža&ospodarow inle odło­
gów zabrał głos poa. Witos (Piast.) 
w imieniu komisji przedkłada nowy 
projekt ustawy. Artykuł trzeci tej 
ustawy postanawia, że pożyczki będą 
spłacał ne w ciągu lat 6, przyczem 
przez pierwsze dwa lata pożyczki 
b^dą bezprocentowe, a następnie 
oprocentowane po 3-od 100 sta.

Minnister skarbu Wł. Grabski pro­
ponuje postanowić, że ten kredyt jest 
przynajmniej oprocentowany po 5 od 
sta, bo my pożyczki na inny procent 
uio damy. A tak samo nie powinno 
płacenie odsetek obowiązywać do­
piero po dwóch latach. Jeżeli rolnik 
w ciągu roku nie potrafi zapłacić to 
r. u się spłatę odłoży, ale pocóż mu 
darować.

P. Malinowski (PPS.) podnosi, że 
pi ,:y zawieraniu umów między Związ- 

ziemian a Związkiem robotni- 
»v rolnych około 12,000 tych osta­

tnich zosta'o wydalonych. W imieniu 
klubu socjalistycznego zgłasza rezo- 
Jucję, wzywającą rząd, aby przy za- 
gospodarowywan u i wydzierżawia­
li u giuntów, leżących odłogiem da- 
wał pierwszeństwo tym robotnikom 
rolnym, którzy wskutek masowego 
wydalania tegorocznego z majątków 
z emskich pozbawieni są warsztatu 
i 4 acy.
■ P. Skup (Nar. Zjfed. Lud.) stawia 
irzolucję. wzywającą rząd do natych­
miastowego zorganizowania państwo­
wej rady rolniczej, złożonej z przed- 
stawicieli Sejmu, rządu i organizacji 
rolniczych, wszystkich dzielnic Pol­
ski, która powinna wydawać opinię 
h wszystkich inwestycjach minister­
ium rolnictwa.

Minister skarbu Grabski zaznacza, 
.ż ponieważ poprawka jego mogłaby 
. powodować odesłanie całej sprawy 
do ponownego rozpntr enia, przeto 
zmienia ją w ten sposób, ażeby pro­
centu nie podnosić z 3 na 5, ale na 
* Godzi się również na 2 lata beż- 
juocentowe.

Po przemówieniu p, Chaniewskiego 
(KL P. Kod.), który popiera nowelę, 
zabrał głos ministtr Bardel, który 
1 rosi, ż© by Sejm ustawę jak naj- 
p/ędzej uchwalił, gdyż grunt poc 
Mgami się pali.

W glosowaniu art. 1 przyjęto je- 
■aomyślnie. W art. 3 przyjęto po- 

r awkę ministra skarbu, aóy zmie­
nić cyf ę 3 od sta na 4 od sta. Przy- 
jęto też nszte artykułów, oraz re-

Emisja marek.
Następnie p. "WojdaUňski (Nar. , 

Zjedn. Lud.) w rzeczowy i gru» to- 
wuy sposób prze htawił sprawozda­
nie komisii skarbowo-budźetowei w ; 
sprawie dalszej emisji bi eiów P. Kr. 
iasy Poż. Mówca świadom jest te- 

;jo, że pokrywanie deficytu przez 
emis:ę jest we śc em na drogę, wpra­
wdzie najmniejszego oporu, lecz za 1 
to także poważnych trudności dla j 
jaństwa, zwłaszcza dlatego, że bez- [ 
procentowa pożyczka emisyjna uchy- { 
a się od sprawdzianu w postaci ši- 
y kredytowej państwa. Mimo to ’ 

wszystkie państwa wojujące druko- ‘ 
wały pieniądze papierowe, ,bo poży- ' 
czki zewnętrzne nie dadzą nigdzie ; 
tyle środków, ile potrzeba na pro ! 
wadzenie wojrty. Dlatego nie od- ' 
mawiamy zasadniczo rządowi moż- ‘ 
ności korzystania z emisji, gdyż pro­
wadzimy wojnę i nikt się nie będzie 
temu dziwił, ani w kraiu ani zagra- ' 
nicą, byle to korzystanie odbywało 
się w sposób poważny, jawny, le­
galny i po wyczerpa* iu wszystkich 
innych środków, mogących pomno­
żyć skarb polski.

Nic bowiem tak nie szkodzi kre­
dytowi, jak gdy nie jest wiadome, 
jakie właściwie ciężary i długi ob­
ciążają państwo. Tego dotychczas 
nie rozumiąno, bo z wyjątkiem 600 
mil., na które sejm dał upoważnienie 
6 czerwca, wszystkie emisje były 
wprowadzone na mocy uchwał Rady 
ministrów. Biliński wypuścił bez po­
szanowania praw Sejmu 1,100,000 000 
mk. P. Grabski zaokrąglił tę sumę 
do 3 miljardów. Ale zachodzi duża 
różnica między postępowaniem je­
dnego a drugiego. Poprzedni mini­
ster skarbu miał czas zwrócić się do 
Sejmu, lecz tego me uczynił. P. Grab­
ski w komisji budżetowej natych­
miast po ferjach przedstawił rzeczy­
wistą sytuację i na interpelację p. 
Daszyńskiego odpowiedział w pełnej 
izbie.

Rząd prosi o upoważnienie do dal­
szej emisji, wskutek której ogólny 
stan emisji P. K. P. wzrósłby do 11 
miljardów, a przedłożenie swoje uza­
sadnia rząd wzrastającemi wciąż wy 
datkami i tem, że, budżet za okres 
bieżący 9-mfes ęczny zamyka się wła­
śnie deficytem 11 miliardów. Ponie­
waż żądany kredyt rządowy zawiera 
się w granicach projektowanego przez 
rząd budżetu, a więc koniecznych 
wydatków państwowych, ponieważ 
pod względem politycznym większość 
komiśji ma zaufanie do obecnego 
rządu, przeto zap oponowała uchwa­
lenie tej sumy, domagając się tylko 
przedłożenia Sejmowi jaknajrychlej 
preliminarza.

Pos. Diamond (P. P. S.) w długich 
demagogicznych wywodach atakuje 
ministra skarbu i rząd i motywuje 
swój wniosek, który domaga się, aby 
tfejm zganił emisję biletów P. K. K. 
P. w wysokości 2 i pół miljarda ma­
rek, oraz wyraził wotum nieufności 
rządowi.

Mowa miniwtra Gc’afewkûego.
Świetnie odpowiedział Diaiuando- 

wi, porywając swoim przemówie- 
■ niem Izbę min. skarbu Grabski. Pra­

gnąłbym aby dziś Sejm z ‘jaknaj- 
wlększą świadomością odniósł się do 
tego, czem jest dla państwa koniecz- 

! ność pokrywania wszystkiego czejyo 
> państwo wymaga przez wypuszcza­

nie znaków obiegowych.
, Niestety, zanim przystąpię do wy- 
' jaśn enia tego za -adnienia muszę 

poświęcić parę chwil rozważeniu tej 
atmosfery w jakiej mój poprzednik 
na tej trybunie sprawę postawić. 
Pos. Diamand powie iział co onby 
zrobił na mojem miejscu. Gdy obią- 
łem ministerjum zastałem dużą ilość 
znaków pieniężnych wypuszczonych 
bez legalnej podstawy. Siedem dni 
urzędowania — a to chyba niezbyt 
diuifi okres czasu, minist owie mají, 
chyba prawo przez parę tygodn 
wgłębiać się w sytuację—siedem dni 
wystarczyło, że wystosowałem do 
Rady ministrów wniosek nie o te, 
żeby upoważniła w dalszym ciągu 
kasę do emisji, lecz żeby upoważni­
ła i zobowiązała jednocześnie mini-

nów. A cóż będzie z drożyzną? Ale 
nie wolno nam pod znakiem obawy 
i rożyzny kopać pod sobą dołu, w 
którybyśmy wpafli. Jak nie będzie­
my pudnos ć opłat sk rbowych, hę- 
<■ z emy zmuszeni drukować wielkie 
i ości znaków obiegowych, a nadmiar 
tych znaków jest więks?em n'ebez- 
neczeństwem ula drożyzny, niż pod­
wyższenie podatków. (Głos na pra­
wicy. Słusznie).

Pozatem, jest jedna drogą rzeczy­
wiście zaniedbana, nr ano wicie to, że« 
śmy nie wprowadzili pożyczek we­
wnętrznych. Powinny one dać pań­
stwu d< ść znaczną ilość mibardów, 
tak żebyśmy mogli z po Iwyższenia 
podatków pokryć wydatki zwyczajne, 
a z pożyczek wydatki nadzwyczajne, 
wojenne i inne.

Mam plan przed sobą, iak wyjnó 9 
tej strasznej sytuacji. Ale każdy plan 
jest możliwy do wykonania, jak się 
przygotuje wszvstkie pici potrzebne, 
aby ten plan stanowił całość. Muśl­
iny parę miesięcy mieć na to, aby 
osięgnąć dochód z pożyczek, jakie 
pół roku aby osiągnąć dochód z tych 
podatków. A tymczasem? Jest luty, 
marzec—musimy liczyć się z rzeczy­
wistością. Odnoszę się z całkowitą 
desaprebatą do tej metody, któia po­
lega na tem, żeby niedobór budżeto­
wy pokrywać drukow^nem marek 
polskich. Ale konieczne jest przewi­
dzieć, co na razie jest nieodzowne I 
zwrócić się do Sejmu o aprobatę ną 
luty i marzec i jednocześnie o apro­
batę za pop'zednie unesu ce. Bo na­
leży w końcu postawić na legalnym 
gruncie te emisje man-k polskich. W 
przyszłości, kie iy będę widzi 4, że z 
tą kwotą jesteśmy na ukończeniu i 
nie będę miał pożyczki —- mam na­
dzieję, że będę miał — ale nadzieje 
mogą zawieść, nic nie będzie dla 
mnie rzeczą zr-izunualszą, jak wystą­
pić z całą świadomością, że trzeba 
àejm uprzedzić o tem wszystkiem. 
Nie sądzę, żeby odkrycie tej prawdy, 
mogło zachwiać nasze ni stanowis­
kiem zagranicą, wierzę właśnie, że tł 
otwarte powiedzenie tego, co jest/ 
nie pozwoli siać innym tendencyj­
nych fałszów (tnawa na prawicy).

Jeżeli zwróciłem się do Sejmu o* 
uprawnienie do dalszych 4 miljaidów, 
a również o zalegalizowanie łych po­
przednich emisji, to nie w tej myśli 
i nadziei, że Seim przez uchwalenie' 
tego zeehce uznać, iż Skarb jest w 
prawie postępować tak w dalszym 
< iągu. Zdaniem mojem minister musi 
złożyć dowody, że istotnie duprowa-» 
dzt do tego, żeby powiększenie fun­
duszów zostało uzyskane zarówno 
drogą podwyższenia podatków, jak 
drogą pożyczki. (Brawa. Głos na pra­
wicy: doskonale).

( P, Smoła stawia następu-
, jacą rezolucie: „Sejm wzywa rząd, 

aby celem uniknięcia emisji biletów 
P. K P. zaciągnąć natychmiast przy­
musową pożyczkę wewnętrzną, oraz 
przeprowadzić wysokie i postępowe 
opodatkowanie majątku celem prze­
rzucenia znacznej części ciężarów 
państwowych na bogate warstwy spo­
łeczeństwa“.

Po przemówieniach pp. Hirszhur- 
na, Diamanda i Wojdaljńskiego izba 
po skreśleniu art 2 pustawy całą 
ustawę przyjęła.

D<lej Izba przyjmuje uchwalę do­
tyczącą stwierdzenia, że en isja dal­
szych biletów może nastąpić tylko 
za uprzedniem zezwoleniem Sejmu.

Wniosek p. Diamond» rozdzie ono 
na dwie części, z których obvdwie 
upadły ogromną większością głosów.

Izba nie zgadza się na odešla’ le 
do komisji rezolucji posła Smoły« 
poczem w głosowaniu przez drzwi 
przyjmuie tę rezolucję 102 głosami 
przeciwko 76.

Wśród interpelacll rozpatrywano 
wniosą k nagły pos«,. Wozmckiego w 
sprawie natychmiastowej wy­
płaty nafecai ciełom zole* 
0łyc*h pofeorów przyznanych 
przez ustawę z 18 grudn'a u. r.

Wniosek p. Woźnickiego przyjęto 
in me ri to.

Następne posiedzenie wy­
znaczył marszałek na środę » godz. 
4 po południu, zapowiadając, żeby 
posłowie przygotowali s ę potem na 
posiedzenia w sobotę i w poniedziale k. ?
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Wczoraj jndesilj do Warszawy 
depesza od mocarstw sprzymierzo- 
Jjyełi, które ofiarują rządowi polskie­
mu pomoc w walce z tyfujem, prze­
znacza ąc ca tęn ęel sumę lO.tniljo- 
Jióa- dolarów (przeszło rniljard marek).

Mocarstwa sprzymierzone propo­
nują w tym celu utworzenie komisji 
sęeęjt. ipc j, zależnej bezpośrednio od 
jrrzyd nta rody ministrów,

Kz <1 polski w zasadzie pomoc 
przyjmuje, stawia jednak pewne nau- 
dyfikacjif co do Ustroju owej komisji 
iiadswycrauiej do walki z tyfusem*

SyluJetkt satyryczne 
r s

W-sohód ułolłen o g f 18, zachód e g. fi11
Długość dnia g. 10.03, praybjlo g. f m, 64

lisłśi Walentego.
JutrfK Faustyna M.

Mąka ^jgmiast chleba.
Foniewni uwzględnienie ładań 

piekarzy podniosłoby cenę, ctilebn 
w dwójnasób. Wydział Zaopatry­
waniu wzamian chleba postanowił 
wydawać ludności mąkę ;na zasa­
dach następujących:

ijd wczoraj dosyłnna jest atopnio- 
w > do składnic chlebowych mąka 
żytnia pozrańśką. Składnice rozwa­
żać je maja w paczki po *3, 4 i 6 
funtów, wagi netto (bez opakowania)*. 
Mąka ma być sprzedawana na kupo* 
ny chlebowe IV serji bieżącego 110 
okresu, przyczem zamiast 3 funtów 
chleba luJność otrzymywać będzie po 
2 funty mąki, t i* na kupon 1-y JV 
seiji—1 funt mąki i na kupon 9 te 
serji łówcież 1 funt mąki. Mąka ży­
tnia poznańska sprzedawana bedzie 
po 90 (dziewięćdziesiąt fen.) Kupony 
IV serji waiiíie będą ąż do odwoła­
nia, natomiast o realizowaniu kart 
następnego 111 okresu nastąpią od­
dzielne za wiądumienia.

pracy żądań dla zarabiających do­
tychczas 324 mk. tygodciowo mk. 
810 i deputat żyw noście wy, bądź 
ekwiwalent w sumie ink. 80; dla za­
rabiających mk. 300—tygodniowo mk. 
75u oraz wzamian deputatów mk. 80 
t dla zarabiających m&.. 180—tygod­
niowo mk. 450, oraz wzamian depu­
tatu mk. 80, oraz naturalnie 46 fun­
tów chleba tygodniowo poza kart­
kami.

Komiq* konstytcvjra prryięła 1Ś zlo- 
*ami rząjpwy pr>>jt jrt wvboru Pre>yó. ita 
A sczy pospolitej prz z Sejm i S^n^t. P »». 
Jrkt wyboru zapotuocą r<f:nndum usypał 
4 głtry (Wyzwc^nie i. stąpi üc ?y- y); i rojekt 
wyboru pr***a Zgromadzenia el-utcrów u- 
aytkąi 8 giusów socjalistów i ludowców 

»
Komisja rnlna odbyła rozprawę infor­

macyjną w pnudmiocie projektów ustewo- 
wy h. zdłżcj^cych do urzeczywistnienie 
i e firm y roln j, a wypruwanych r««s 
Główny urząd ziemski- Delegat tego urzę­
du zapewnił, ta projukty są w przygotn- 
W-łniu, weszły lub wqd4 ua Radę mini* 
strów i w. najbliższym czasie «łotr ne ro­
sir ną do laski marszałkowskiej.

Nasupily Horn* z 't ytan a posłów, m. )n> 
przewodniczącego Witosa, dk tyczące po- 
gł iakoby* konsorcjum francuskie za- 
’h ‘lé jobra żywieckie K'rali Sto- 

r (,i’er»nia pr^ez rząd d«ik>ej parce­
lo* j1 > -rodków, nrz a widzieć a>ę mających 
■Wobęc fali rca migracyjnej a Ameryk’.

p.»s I Sm la zapytywał v sprawi« u- 
dzielana spółkom właścicieli ziemskich 
pozwolenia ra akcje parcelacyjne. Frzej- 
s|»W>0R 1 głównego urzędn zic tisfcifgo za- 
ztr<a J sobie definitywną odpowiedź na te 
sap jtr ma.

Milfnrd marek na walkę 
z Musem.

Chleb dla srpŁtłlL
Aby umożliwić dostawę chlęba dh 

chorych, znajdujących się w s^pitą^ 
lach miejskich, Wydział zaopatrywa­
nia tniasta zdołał uruchomić miejską 
piekarnię doświadczalną. Do wy­
pieku chleba dla chorych sta­
nęli urzędnicy obznajmjeni z piekar- 
stwem. Oczywiście produkcja prowi­
zorycznie uruchomionej piekarni nie 
może pokrywać, całego zapotrzebo­
wania, dlatego też zgłoszenia ptywa- 
toych osób i instytucji o dostawę 
chleba nie będą mogły być uwzglę­
dniane.

względów gospodarczych w chwili obecnej 
wygodne dla miasta upatruje w nięm pe­
wne niedokładności prawna i » w rar a rę 
do Sądu najwyższego o decyzję w lej 
sprawią*'.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Na ulicach miasta rozlepiono też 
odezwę SekrHarjatu Zjazdu pod hą- 
ąłetn zabezpieczenia społeczeństwa 
od bolszewizmUr wzywające strajku­
jących piekarzy do opamiętania.

Bdenwa nr oxydent« mta*ia 
do mieszkańców 
m. et, Waruzdwy.

Od tygodni#, wskutek porzucenia pracy 
pracz robotników piekatniąuyah ludność 
mtaata pozbawioną jest nawal tej szczupłej 
ilości cnleba, jak» wydawana jest ną kartki.

Robotnicy piekarniani, otrzymujący u- 
przywiiejGwany deput&t 160 funtów ahlcba 
miesięczni* bezpłatnie na robotnika, nie 
bseztii na ciętki stan aprowizacji ludnoj j 
miej .kiej-»-skazują mieszkańców War? 
Hawy .na głód i la^kę spekulantów, pod­
wyższających z tego powodu ceny»

Warszaula — u)obec dojścia 
ułojsk polsk. do morza.

Er. komisarz rządu na na» 
Warszawę.

Z komisarza Ąnu<za 
i»da irięcejby duszo, 
gdydy praw swych drakońskich nieniechai*

Z wahań wszelkich wyzuty, 
zimny, srogi i luty 
wnetby celu i mety dojeehal.

A choć każda dziś władza 
zdrajcom państwa przeszkadza, 
kto ma siedzieć, nieeb i'odsi gdy fihłyatok.

Bolszewików i raju, 
gdy nie zazna lud w kraju, 
sławy pięknej urośnie ci listek.

Jakkolwiek Magistrat, uwzględniając wzta 
stającą drożyznę wyraził zgodę nu pod ule | 
sienie płac gotówkowych w sposób zapew 
ninjący robotnikom p'ckarnianym należyte 
wynagro Irenie nie tylko nie mniejsze, a 
raczej wyższe n!t otrzymują inni robo«ni- 
cy—to jednak robotnicy piekarniani, obo­
jętni na krzywdy. Jakich ludncśA doz ni je 
z. powodu braku chleba, do pracy nie 
przystąpili.

W tych warunkach Magistrat, nie mogąc 
tolerować walki, która ma na celu drogą 
wygłodzenia ludności uzyskanie prźez gra­
pę ludai uprzywilejowanego stanowiska, 
wynoszącego foli ponad ogol robotników, 
postanowił wydawać zamiaśt 3 fumów 
chleba i funty mąki tygodniowo.

Prtaydeni m. st. ^tr^sawy. 
Warszawa, dniu 14 lutego 192Q r.

— jak był Niemiec, to był porządek.^
— U gospodarza nima, tn i iudu n’ja* 

kiego.»
— Sf rajku i o, dro, a wszyćko wolno..
— Tort woli a Polska.
— Abo sna, choć i ta Polska, nie wartą 

chyba wolności, kiedy sie rzond ić pte 
vm’e...

Są to autvnluc.u» urywki rozmów, jakie 
cura«* <*ześciej sły-zeć sic aią śiód t. cw. 
niższych ster iudnośoi. Wskazują one wy- 
raśai9, iż ogól na s, lud, spragniony t 
silnej wrą Izy i chce porządku.

KVk dnościowe*" teoryjki i ruchy tordre 
aą piękne, ale masa czuje, te be« spręży­
ste to kierownictwa państwa się nie ostoi-

Nastrój ten winien być wskarótrka dla 
rządu i podstawą jego działalności.

Emtrtr.

OdeswM Fotskiź^o Zw. Pieka­
rzy do ludnoóiLi Werset«wy.

Od zarządu Polsfc. £w. z awodowe­
go piekarzy otrzymaliśmy z prośbą 
o zamieszczenie odezwę następujący: 

„Obywatele! Robotricyl my‘pieka­
rza zonpiDizGwani w t, Polskich Z wiąz­
kach Zawodowych0 ebeemy pojtraąpy 
swego bytu, zle nie tLcomy wpro­
wadzać anaicbji, nie chcerav naraž-é 
VVaj, a w szczególności braci robo­
tniczej, na bruk tego najważniejszego 
produktu spożycia—chleba- Nie chce* 
my się przy czyniać do ogojnej nędzy.

i ważając, że stanowisko piekarzy 
zurganlzuwapych w czerwonych związ­
kach socjalistycznych (przeciągania 
strajku do nieskończoności pomimo 
otrzymania 150 proc, podwyżki) jest 
w stosunku do innych robota>ków, 
jąkoteż do całej ludności, praw okacją, 
wzywamy Was. Obywatele ao zaję­
cia odpowiedniego stanowiska po­
parcia nas w pracy.

Piętnujemy stanowisko przedstawi­
cieli Wydziału zaopatiywania, jako- 
też właścicieli piekarń, że dopuścili 
świadomie do zerwania układów, 
które juz dochodziły do końca, ą go* 
stały rozbite, o banko małą różnicę, 
ekwiwalentu za deputaty żywno­
ściowe".

RoUlnik. Dąifc o ^ońz. 7-ej i pól w. 
w Muzęiuu Pedąy glozgę® fJeąuiok* <) 
8-iąy odczyt prof dr. Józefy Joteyko s cy­
klů p, t. «Rnuąnłe i kształcenie zmysłówr; 
q gndz. 7rej tamte wieurór (iyskuzyjny tir 
rani^m koiątsjl rypuukowei aa talRśt »Pü- 
ęąutkou» nauczanie ryaynków i jagę ion- 
az^nk pudą^ugiczne**} o k *d& Ś-ei wiepz. 
v Audytorium Fizyznttin Politechniki stą* 
raa'era Tuw. Pizycrueso w Warbz.iwid od* 
czyt p, Vvamara: „Do.Wiadnalne j odstawy 
atu>nistykr\ o godz. ł-ej w Staw. Kupiôv.- 
Fofskloh ebranie dyskusyjne powstającego 
Zwiną ku Naukowu-Literfukiegn, ogodz b j 
w Mniieuis Pizcm. I Ruin (Krak.-Pr*edin 
Nr 60J »üzj iyjemy po amkrep. Udczyfc 
jnedjuiMiRtyczny p. Adama Czerpaka.

Stnsjk piekarzy trwa!’
W arsztwa w dalszym ciągu pozo­

staw bez chleba, boć pod uwagę nie* 
podobna brać tych kijku tysięcy fun­
tów, sprzedawanych niemal na wagę 
złota Eo cukierniach i sklepikach.

Głód jednak szerokich warstw ro- 
botij.ków nięwiele wzrusza sprawców 

.stiujku. Zdążyli oui zabezpieczyć się 
w mąkę i pieczywo, wystarczające 
lip na dłuższy okres.

J«k łi?zwzględne są żądania ^raco- 
W nr ów piekarskich, świadczy kjmu- 
niktjt Wydziału Zaopatrywania, któ* 
rym z^iządza towarzysz P. P S. p. 
Ö rylca, a więc osoba wiarygodna, 
chiji-hy z „urzędu“ dla strajkujących 
piet arzy i innych wzniecaczy straj­
ków..

Komumkafi ten brzmi:
Ufak chleba, Jaki dotkliwie ojczu 

w.i Wiirszuwa od dni kilku, powitał 
wyłącznie z wmy p/acownitiów pię- 
karęnłfch którzy porzucili pracę, mi- 
taó, iż wydział /»opatrywania zajął 
wzdgdem ich żądań sta>iowbko przy­
chylne, proponując podwyżkę płacy 
W-stosunku 100 proc. Delegaci pa- 
cowpików piekarskich w dniu lu- 
tago pr/yięh do wladomuśd propo­
zycję Wydziału Zaopatrywania i o* 
Świadczają, że ni« mają mandatu do 
wyrażania z^ody ną proponowano 
Warunki, zo.b jwi^zali się jednak dą­
żyć,- aby ich mocodawcy nie porzu­
cali pracy i nw pozbawiali ludności 
chleba. V. zamian Wydział Zaopatry­
wania zobowiązał się uznać pod wy ś-. 
k«= od dn. 2 lutego, Mstrzegąąc się 
Mynir, k w razte strajku będzie go 
uważał za wynikły z winy piekarzy.

Mimo pojednawczego stanowiska 
stratu pracownicy piekarscy, za- 

rabiąpąy tygodniowo po mk. 324 
(czeladi icy), 300 (pomocnicy) i 180 
(robotnievj pie radowo1 iii s!ę 100 proc, 
podwyżką i 6>ma funtami chleba 
aziepu e, p^z płat nie otrzymywaremi 
oprócz chleba na karty i porzucdi 
pracę, domągająę się weďuío tatnio 
zgłoszonych w ministerstwie ochrony

Q >ie ns porsądku obrad R*dr jniehktej 
nirina kanwy do miucią ,.«asa-lniczych pro­
blemów** na wzór i modlę napve wacho- 
nloj tąjiaiki posicdaemo upływa ze spo­
kojem. zakrawają ym na generalną śpią­
cy U e, zarów-no śród fotelów radykalnej 
lewicy, jąk i gadatliwej erujiy i, Lypace- 
Wicaa, z patron«, cywllnvcü piel », tarek 
p. Budzińską. Tyheką na czele W zyslko 
ucypia pod mitrowy takt, padających z 
Urbany suębych cyfr i fachowych cyUL 

w tak pogodne4 atmoi terze przeszły 
niemal bez dyskusji wnioski: H:rszla 
rrzyznaniu subcydjuiti Wyżnej Szkole
Handlowej w iloś i SboOu mk. Wnłuski 
Mari Stratu w ąprm»e dqd«tlcq drażnią« 
«eg'» w anmie ^O.ÇQh mk, dla pracowni­
ków wydziału IV. W sprawie kredvtu 
dodatkowego mk. 100,ou0 na wyaatki nie* 
loęwiftrane Magistr'tu, w sprawia kre­
dytu dodatkowego 8,000 mk. ną ątrzyma- 
p«r wsptynego samoçhodu x kcipirą rąto- 
Waotfi dzieci dla przejazdów służbowych, 
w sprawie przejęcia legatów na rzecz in 
t ty tue ji debrcazynnyuh utrzymywanych 
przez miasto i w >rawia zmiun, wprn va* 
(izunyęli przez ministerjum -»praw we- 
wnętrznyoh w statucie podatku od wido­
wisk.

D .piero odczytanie wniosku komisji re­
gulaminowo - prawnej o upańi tw«w epiu 
straży ogniowej podziałało niby dzwon 
alarmowy. Oczy w śeiw niezbędna ta ré­
forma, zmier/a^ra do nałożenia wędzids I 
na boisrewicki ferment w dtr.ży ogniowej 
wywołała wrzask śrói lewicy, rrur-iła łu­
nę obur.en-a na Llywe oniicrę p. Ba« 
dzińskiej-ryliokiej, Fo długich i gżących 
cr*.taofich przeszedł, większcścią 48 prse, 
ciw 84 głayęra następujący wniosek r. Wil* 
czyń«kiego:

,,Rada miejska, przy znając rozporządze­
nie ministcrjnm spraw wewnętrznych o 
upaństwowieniu straże za celowa j 4ą

Progi am jutrzejszej uroczystości odzy­
skania Pomorza je«t następujący.

I. Msza uroczysta w kat d/ze, celebro­
wana pi ze« ks. biskupa Gziła od U do 10 
rzn ». Przedstawiciele włada, organizacji i 
instytucji zbierają się W prezbiter)urn i u*, 
wie glöi-’re'.

H. Foonód, początek o godzinie 10 
rano.

l unkt zborny dla organ1'zac i z gndłami 
m Starym Ryuku, wojsko na jńaan Zam­
kowym, S*vk pochodu odbędzie się po­
dług wskazdwek mistrza ceremonjl. Pochód 

.jdzie prz-a ffraaowskie Przedmieście, 
KrAlewsIrą, pi. 5a«ki, Wierzbową na pl. 
Teatralny, gd^ie « balkonu Ratusz« prąed* 
siav 'ciei rm < ita wygłosi przemówienie w 
imieniu atolicy. Porsądane są traspaianty 
z okolirzuuściowemi nap 'sami „Gdtrtsk dla 
Polski*, „Marze to przyszłość Narodu" i

■I, Uł»r< wycia nabrani» w cali Fil- 
hnnnoaji»

° śodz. 13 w południe punkt.
1) Hymn Narn fowyr—wykena orHesua Fd- 
harmonii, yy Otwarcie obrania — Admirál 
Pnrybski, 3) Prze uió wie Kia: ai Marązaik i 
Sdmu (o Trimpczyrtbciego), b) Prezesa 
rady uiiejsHej (p, Balińri iegoj, 4) „Powita* 
ms morza4—p Zazisiaw Dębicki, fi) „Mars ? 
W dziejach Polski-.o, Henryk Mościcki.

rreerw». puem 6) Poemat „Or-Ota", 7) 
rrąyszhjść Polski na morzu — p. Hcnrya 
Czaplicki, 6) Znacsenie zbrojnej obrony 
Państwa na morzu—Major Petete?, fi) Prse- 
mów.eniě delegacji Pomorskiej, lQi Chór 
„Lutni* c erk estią FJharmonji; a) Burzą, 
Cisz», Jiorze, b) „Rota* Konopnickiej.

IV. W godzinach popołudniowych oj- 
rryty w kilku dzitlnio*uh miaatg. Miasto 
w dniu urocijacici udekorowane fłrgami 
nzrodowemi, Du. 14 b. m. popołudniu 
przemarsz przc^ miasto orkiestr wojsko* 
wy ch — cza pstrzy k.

v. Jednostki wojskowe, zakłady naukowe, 
instytucje i organizacje są proszone o zot- 
gamzowan^ odczytów o znaczenia mjrza 
dh Polski.

Narządy teatr ów i kinematografów Mą 
prr «zone r «asnąozenie doniusłoJoi chw li 
okolicznościowym przemówieniem, nume­
rem mb oj <a«em.

Lląa Żeglugi 1 oUkiej.

« NA DOBIE. =t
(tr.J. N> ostatniem p«siedzeniu Redy 

miejskiej rozważano budżet polnii komu- 
na|nęj. Jeden z radnych p. KanuUrz 
Janikowski, obecnie leader robetnirry, * 
dc- nie ławra główny współpraeowric o- 
slawion<d pamięci ..Guńca'ł wystąpił a fi­
lii cą prr-ciw upodobnianiu ęię polsk ej 
pol eji i »östw owf*j uawn j policji rosyj- 
ękjej. Ni: . r?.cs^ Jzaniy ważkości lego 
r«uta ogólników g«, g y i trybuna rad? 
mlrjakiej znana jur jest z wylrwów tag

eader robotniczy,

Gońca'* wystąpił z fi
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eo „ślina n* u*U n'csie*. Gorycz p. Jani* 
to w ski ego. współautora pamiętnej ipszoze 
i po w eki od-zwj gońj )W 'i „Fr-einów 
Warszawo“ jest zapalnie arozum-ała. wed­
ług bawię m ideologii pp. Janikowskiego, 
Makowieckiego i Stadnickiego, poi) -ja pol­
ska upodobnić się byH winna „schntzma- 
nom**. a wszystko co palstie—prusakom. 
Filip ka radzicka p. Janików «kiego utrwali 
się równi?'!, jak i odezwa jego ^Frzemów 
Warszawo** i poddana bęlzie róv.ne tnu 
kryterium, nietylkc społeczeństwa, lecz i 
czynników miarodajnych, bowiem, w myśl 
etiOTinego życzenia mówcy — nrzosłana 
będzie w odbitce stenograficznej p. mini­
strowi spraw wewnętrznych. Baczne i su­
mienne rozejrz«n:e zarzutów orzekał« o 
ich prawdziwości.

Natomiast jut obecnie, jaka zupełni« mi­
jające się z prawda, zakwalit kować motna 
wycieczki p. Janikowskiego w k, trunku 
młodego, a tak pochlebnie ocenionego 
Îmzez wszystkie odłamy prasy—organu po­
ić]»—»Gazety Podeji Państwowej*. Otóa— 

wedle przesłanego mm ze strony miaro­
dajnej wyjaśnienia — kłamstw rtn jest, ja­
koby bu diet .Gazety Pol-cji Państwowej’ 
W’, nos r i miljony ufc, wynosi on wpraw­
dzie 400,000 tnk., ale tylko dht«-eo tak du­
to, ii prze widz, ano w ciem 160,000 mk. na 
>kup rota yjnej maszyny drukarskie*, bo­
wiem .Gazeta Poiinyn?.“ — jak ją nazywa 
radny Janikowski—nie, naśladuje metod, 
stosowanych przez niektóre organy robot­
nicze i nie dochodzi do posiadania maszyn 
drukar-kch w drodze ekspijopriacji

Fałszem test równi*: oskarżanie wyda­
wnictwa .Gazety* o stosowanie przez rtą 
ipetod przymusu, w stosunku do awych 
abonentów. Lojalność pod tym względem 
.Gaz* ty* jest cak daleko posuniętą, że na­
wet n e upomina się o te ogłoszenia, któ­
re jej się z prawa należą, a które z powo­
du nieobecności organu policji przeniknęły 
go innych pism. Gdy! egzy tencji swej 
»Gazeta* nie chce zdobywać kosztem in­
nych wydawnictw polskich, przechodzą­
cych i ták kryzys.
■ W zapamiętałości swej p. Janikowa : i 
poszedł tak daleko, ii uosynil .Gazecie* 
zarzut z pozyskania dla swyjh szpalt oo 
najprzedniejszych piór publicystów pol­
skich. Źe zbrakło śró 1 nich p Janikow­
skiego, sobie tylko przypisywać winien. 
Wreszcie, przypuszczamy, z cała publicy­
styka polska zechen zachować te pióro tyl- 
ho dla wyjątkowych odezw, jaką była ode- 
wa »Przemów Warszawo*!

— Wiece Zw. L. N.
Jutro w niedziele, Ł j. d. 15 b. m. 

o i będą się staraniem Związku Ludo­
wo-Narodowego wiece następujące: 
dzielnicy śródmieścia o g. 11 i pół 
w Tow. „Rozwój* (Zór iwia 2). Wiec 
dzielnicy Praskiej o g. 12 i pół w sali 
kino-teatru »Eta9 (ul. Inżynierska) za 
biletami, które otrzymywać można w 
kantorze „Gazety Porań rej“ ul. Tar* 
gowa 35. Uroczyste zebranie zwoły­
wane przez dzielnicę Powiśla w celu 
uczczenia objęcia wybrzeża Bałtyku 
przez Państwo Polskie o g. 2 i poł 
w. Zakładzie Salezjańskim imienia ka^ 
Siemca (ul. Wiślai a 7).
= Zdrowy odruch.

> Polski Związek kolejowcow wystą­
pił z ostrym protestem, demaskują­
cym party uą i szkodliwą dla kraju 
politykę kierowników t zw. bezpar­
tyjnego Związku kolejarzy. Pod ma- 
szą tej bezpartyności kierownicy 
kierownicy zw.ązku wspólnie z PPA 
występuje w obronie oolszewizmu i 
grożą strat kłem ra wypadek, gdyby 
rząd nie zgodził się na to ich stano­
wiska. Polski Związek kolejowców 
kategorycznie oświadcza w - mieniu 
przeszło 36 tysięcy swych członków, 
że do strajku politycznego nie dopu­
ści i wszelkie przeiawy agitacji wro­
giej dla poprawy bytu pracowników 
kolejowych w samym zarodku uni- 
csstw..

=zs Bankom do naśladowania
• Zwracamy uwagę czytelników na 

ogłoszenie Banku Związku Spółek 
Zarobkowych w Poznaniu, który, na­
bywszy z rąk niemieckich cały sze­
reg zakładów przemysłowych w 
Gdańsku, odstąpić je chce kapitałowi 
polskiemu. W ten tylko sposób Gdańsk 
może stać się coraz bardziej polsk m.

w Reglamentacja handlu.
Pod powyższym ty ułem na ostat­

nim posiedzeniu w Stów. Kupców 
polskich p. Siebeneichen, referent 
min. przemysłu i handlu wygłosił 
bardzo rzeczowy referat. Prelegent 
skreślił dzieje powstania wydziału 
walki z lichwą i państwo a ej kornej i 
przywozu i wywozu. Refeiat zawie- 
nł całokształt wszystkich rozporzą­
dzeń rządowych,- nomenklaturę to­
warów, które wolno lub niewolno 
przywozić różne metody stosowane 
w centrach i ekspozyturach urządzeń 
w Krakowie, Lwowie, Cieszynie i 
Poznaniu, odrębne rozporządzenia, 
tyczące się ziem wschodnich i t. p.

o skończonym referacie rozwinęła 

się ożywiona dyskusja, w której 
przyjmowali udział pp- Sączewski, 
Herse, Tomaszewski, Ocetkiewi* z, 
Worta'ski i inni. P. Siebeneichen 
jako urzędnik państwowy usunął się 
od udziału w debatach. Powszechnie 
zgadzano się, że tą .urzędy powinny 
opierać się przede wszy śtkiem na 
opinji sfer najbardziej kompeten­
tnych, t. j. kupiectwa polskiego, że 
tego nie czyuią, postępując bardzo 
często wbrew opinji tyc»- sfer i że 
zabija;ą one inicjatywę prywatną.

= Deäwny biurokratyzm
Z ‘łnierze-akademicy, nauczeni w 

po u praktyczuości, postanowili sami 
zająć sfr? butami swojemi i odzieżą i 
w tym celu słuchacze politechniki 
zajęli się zorganizowaniem własnych 
warsztatów szewckich i krawieckich. 
VViadzf naczelne wojskowe notrak- 
lowały projekt ten jaknajprzyd yiniej 
i udzieliły wszelkiej pomocy, atoli 
lednak. gdy przyszło do realizacji 
władze niższk wykonawcze, miano­
wicie inteodentury odmówiły wyda­
nia potrzebnej sktóry, tłómacząc się, 
>e niema „odpow ednich przepisów«*

— Zjazd inwalidów. #
W czwartym dniu zjazdu delega­

tów Zw. inwalidów wojennych Rzpltej 
polskiej pi zedewszystkiem załatwioną 
została sprawa t. zw. separatystów 
to jest tych Inwalidów, którzy utwo­
rzyli oddzielne zrzeszenie, rządzące 
się osobną ustawą. Soparatyści, roz­
wiązawszy to zrzeszenie, gremialnie 
przystąpili do Związku. Następnie 
przyjęto ąprawozdanie komisu rewi­
zyjnej z protokułu wydz ału wyko­
nawczego. Nakoniec przedyskutowa­
no i przyjęto uchwały komisji go­
spodarczej. Komisja u proponuje u- 
tworzenie z pomocą subsydjum rzą­
dowego centralnej kooperatywy Z w. 
inwalidów w Warszawie i oddziałów 
j*ej na całym obszarze państwa. Za­
tem ma być powołany do życia bank 
samopomocy, również subsydjonowa- 
ny przez rząd, którego głównemi o- 
peracjami mają być dawanie poży­
czek na kupno ziemi przez inwali­
dów i udzielanie kaucji za inwalidów 
pragnących zająć miejsca kasjerów, in­
kasentów, magazynierów i Ł- p. Po­
nadto projektują się szkoły zawodo­
we, warsztaty i t. d.

ss Na flotę pckskfe
Na walnem zebraniu Urzędu Star­

szych Zgromadzenia Krawców łącznie 
z Kołem właścicieli pracowni, odby­
tem wczoiaj z okazji uroczystości 
przyłączenia do Rzeczpospolitej mo­
rfa polskiego—zgromadzeni uchwalili 
przyjąć czynny udział w uroczystym 
pochodzie niedzielnym i jednocześnie 
złożyli mk. 800 na flotę polską. Su­
mę te wpłacono do naszej redakcji.

— Jutrzejszy obchód.
Sekretariat Polskich związków za­

wodowych zawiadamia, że postano­
wił wziąć udział w obchodzie jutrzej­
szym s powodu odzyskania morza. 
Zbiórka o ^odz. 9 i pół Elektolna 
Nr 21.

== Wo tąp dla prosy wolny.
P. komendant policji, w celu u- 

możliwienia przedstawicielom prasy 
wypełniania ich obowiązków spra­
wozdawczych, polecił komisarzom 
pouczyć podwładnych funkcjońarju- 
ssów. ażeby podczas obchodów uro­
czystych nie stawiali żadnych prze­
szkód przedstawicielom prasę, po 
siadającym legitymacje dziennikar­
skie. Poniew aż pizypomnienie to na­
stąpiło wskutek naszej pr-.»sby zwró­
conej do p. Komendanta, czujemy 
się w obowiązku złożyć uiniejszem 
podziękowanie.

= W Związku Rnukowo«LU 
toraokim.

Dziś, w sali Stów, kupców poi. 
(Szkolna 10), o godz. 7 na wieczo­
rze tygodniowym Związku Naukowo- 
Literackiego mówić będzie dr Ta­
deusz Gluziński o położeniu inteli­
gencji polskiej. Potem nastąpi wy­
miana zdań.
- „Głos Włodsleóy".
Młodz eż patrjotyczna wydaje swój 

władny miesięcznik pod tyt. „Głos 
Młodzieży.“. N« tego łamach przyszłe 
pokolenia ir-teligencji polskiej uczą 
się myśleć o sprawach publicznych 
i pracować dla dobra kraju. Wyszedł 
już numer 5-y tego miesięcznika. 
Prócz ciekawych artykułów zawiera 
on niemniej zajmujące koresponden­
cje, wskazówki samo kształceniowe,

Teatr i muzyka.

Walki polskie
Drobne wypady i wywiady.

Od »itr bu generalnego, 13
Front Litewsko - Biatoniskû

W ożywionej rkc i wywiridowczel 
wzięliśmy jeńców na wschód od 
Karpenicz i rozbiliśmy bolszewicką 
obsadę we wsi Terebowa na wscho­
dnim bizegu rzeki Ptyczv,

Zresztą na froncie spokój.
Front Wołyński:
Miększej akcji bojówej nie byłe.
Front podolski:
Działalność wywiadowcza.
W zast. Szefa Sztabu Generalnego ' 

(—) Ku'tAsh' pułk. Szt. Gen.

T. Wielki Dziś .EngenjuF« Onegdn* 
(Pucz. godz. 7 i pół. w.).

T, Reduta. Dsiś i jutro »Fenad śnieg**. 
(Pojs. O g. 8 w).

T. Roantalitodol (Letal). Dslś i jutro 
„Balio koło*. (Pooz. o g. 7 1 poł w,)

T. Letni. (Gæaah teatru wielkiegok Dziś. 
.Madame Sana Gana*. (Pooz. o g. ś i pćł 
po poł).

T. Polski Dííé i jutro .Nleboska ko­
media“. (Pucz, o g. 7 w).

T. Mały. Dziś i jutro »Głupi Jafcćlr, 
fP&r o g. 8 w).

T. Rowońol Dsiś vRóta Stambułu* (g 
7 i pół w).

T, Dram ttyeairv Dziś i jutro aFan 
Tfrurdowski*.

T, Praski. Dziś i jutro .KkJtottIäcj R* 
górala*.

W Ziemiańskiej dziś i jutro Me-wr 
nlee artystyczne z udzinłem wybitayoh si 
z Metakajanem n& uzcle. Poci, o 8 wleoi

B napadów bandyakloh. W noey .s 
9 na 10 i a 10 11 b. tn. je ma i ta aawa

ackonała sześciu napadów reburkn* 
wych w następujących miejścowościadU 
w? wsi Groihówc? gm. Narut»zewice —■ na 
mifszkarłie Ohzewskiej i na drugiego Tide» 
azkańca w tej wai; w Emilinku gra. Za<U- 
bkach—*na mieszkar.ie młynarza Tabłośskie- 
go j ziabowano 10,000 mk. gotówką, bi a« 
térjç i ubrania; we wsi Ścierce gm. Sldóu 
—na mieszkanie Marianny Fabianowiozo 
wej, znbjweno gotówkę i ubrania; we wil 
Wesotöwoe gm. Sochocinie—na mieszkania 
Orłowskiej, której zrabowana 1,000 tnk. 
i 1,000 rb. srebrem; we wsi Łu< czawi*». 
gm. Modżele zrabowano gospodarsowt u- 
branfe i gotówkę. Bandytów było okol«» 
tS-oiu.

Zgon panny młodej no wostflu.
ednym z ml-szkaó domu Nr 9 przy uL 
Nowo-Dobrej odbywała się uczta wesclta 
i tańce. W p^loi zabawy panna młoda« 
O te tais Adela Graezew zachorowała nagle 
i straciła przytomność. Wśród uczestników 
wesela powstała niebywała konster ae> 
i wszyscy rzucili się na ratunek. Wkrft 
przybył lekarz okręgr.wy, dr. NierayskL 
lecz stwierdził jut tylko ■ nieć Gracze woj, 
lec* przyoan t v na razie nie móg, ustali^

Komisara pollojl okradziony. Pryy 
ul. Sadowej Nr 6, z mieszkania podkomisa­
rza ś-go korniizrjatu, p. Kazimierz* Sobies­
kiego skradziono walizkę podróżną skórza­
ną rawierającą 8,000 mk. gotówk5.1 Jako 
poszlakowauą o k radzie* aresztowano' ału-- 
2ąc" Annę Pawlikówn-.

Złodziejko w roli służącej. Docho­
dzenie urzędu śledczego prowadzone w 
sprawia okradzenia prsy ul. Wareckiej Nr 
9 mieszkenia współwłase:cieli domu buw 
kowego p. f. .Wacława Klen^zydskiogo 
i A>eksandra B’ocha* na sumę 600 000 rrlt 
ustaliło, śe kradzieży dokonała służą ca Û-K 
Bzjla Mfsśiuchówna, (przezwiskiem »Bail* 
Luwok4), po-ająca sis pierwotnie za lin-“ 
dzie Bau równę. Jak -)ię obecnie oka al), 
Maśluchówna jest aawo'lową złodzieikl, 
przyczem kilkakrotnie była karaną za kra­
dzieże. Do winy przyznała się i oświadczy­
ła, po dokonaniu kradzieży lup sprze­
dała w Grófcu Boruchowi Aitmanowi. 
Wszystkie skra ’sione rzeczy ode--rano 
i zwrócono poszkodowa.nym. Złodziejkę o- 
sadzoni) w więzieniu.

Tragiczna śmierć dwóoh chłop­
ców. Wczoraj okuło godz. 6 po poł. ni 
uL Nowowiejskiej, między uL Tan. sjpfi iką 
a Grójecką, Icek Fajn ładował deski Da 
dwa wagony kolejki grójeckiej. Wskutek 
przeładowania jeden wagon przewrócił się 
i przygniótł dwóch chłopców: 7-letrJego 
Jana Woźnicę (Tarczyńska Nr. æ) i let­
niego Edwarda Lesiuka (Tarczyńska Nr, 
20). Po podniesieniu w. gonu chłopców 
wydobyto już martwych ze zgniedjonenń 
głowami i piersiami.

Pożar w sąd zie oks^aotwym. Wczo­
raj o gudz. 7 m. 80 wybuchł peżar w Bkh* 
dzie tHwodów meczowych Warsz. sądu 
okręgowego przy ul. Miodowej Nr. 11. Na 
alarm wyruszyły wszystkie oddziały itrały 
ogniowej, lecz czynny był tylko nalew* 
Kowski, który t. zarodku pożar ugaetk 
Strat poważniejszych niema. Przycina 
pożaru nieustalona, lecą prawdopodobni« 
usiłowano spalić dowody rzeczowe, Db- 
chodzenie prowadzi urząd prokuratorski.

wiadomości z życia naszej młodzieży 
szkolnej. W każdym domu, gdzæ ' 
jest młodsież szkolna i gdz’e rodzice ; 
interesują się przyszłością obywatel­
ską swrch dzieci, znaleść się powi­
nien »Glos Młodzieży”. Adres red. ■ 
l a dm. tego »nt-resującego m^sięcz- 1 
nika btzmi: Warszawa, Al. Ujazdow­
skie 34 m. 32. Prenumerat? roczna 
w kraju wynosi 19 mk«, półroczna— 
9 mk. 60 f., kwart.—4 mli, 80 £.

in/ormao/M.
X Monitor Polski w Nr 15« dwa 13 

lutego 1920 r. w dziale urzęiowytn ob­
wieszcza: Rozporządzenie Ministra Kolei 
Żelaznych w spraw-e przepisów wolejo­
wych atencji celnych.

X Fonje nu »ostatki*» Inspektor 
szkolny na mocy **rząazenia ministerium 
zawiadamia, iż wyjątkowo w o. r. szkol­
nym w dniacn 16 i 17 b. na jaku drvach 
I aw. »ostatków* zajęć szkolnych nie bę­
dzie.

X WyJsrt kupoó« polskioh ńo 
Gdańska. Sekretar'at Stow« Kupców Pol­
skich komunikuje człra1on że pociągi 
specjalne na jarmark Gdański, wyjdą z 
Warszawy w dniu 19, 16» 17 i 18 te m., 
Îirzeto ci z pp. członków, którzy nie mają 
eszcze wydanych przez Komitet Jarmarku 

Gdańskiego miejsc dc pociąga- a pralni 
mieć zarezerwowane miejs>.-a i przepchać 
wn wspólnych wagenath, winni zapijać się 
na listę wycieczki członków S'ow. Kup 
Pol. do Gdańska (na każdy dzień osobna 
lista) w sekrrtarjacio Stów Kup. Fol. w 
godz. 11—2 i 6 — 9 wiecz. Tam też otrzy­
mają informacje co do kosztów po teó/y, 
przewożeni pieniędzy, pozwoleń na wwoź 
zakupionych w Gdańsku towarów.

X Preses Głów, sraądu zlemslrte- 
go p. Tomasz W Ikoński, prsjmuje tmere- 
antów w poniedziałki, środy i piątki od 

11 di 1.
X Wssysey prswnlsy winni się zgło­

sić do dn a SS b. m. celem zarejestrowania 
się w Po w. Kom. Uzupełnień. Zamieszka­
li w kornilarjatach: 3, 5, 7, 14, 15, 17, 18» 
19, 74 25 i 26—Długa 88; zamieszka i w kc- 
misarjatach: 1, 2, 4, 6. 8, 10, 11, 12, 22, 23- 
ul Polna 80; zamieszaali w Komisariatach: 
9, 13, 16, 20, 21 i w powiecie błońskim i 
crójecktm—nł Długa 27.

X Koło opieki nsd B puł. stanów 
zawi zdania osoby zainteresowane, że dnia 
18 b. m. wyjeżdżają kurjerzy na front. Li­
sty i m&la paczki można składać w si*dzio­
bie Koła —Wiejska 8. Fiteki B’a^ Kr«v*.

X Wyjątkowo w roku nkadomioklm 
1919/20 tj. do końca lipca 1920 r. .n nisier- 
jum oświaty zezwoliło studenton. Wy izia- 
łu Prawa i.nauk poli'ycznych Uniwersy­
tetu Warszawskiego, pcłtuąi.> m służbę 
wojskową lub zwolnionym od niej czaso­
wo celem odbywania studjów uniwersy­
teckich, na składanie egzaminu prawnu- 
historycznego w dwóch częściach, przy» 
ciem czas między dniem złożenia pierw­
szej i drugiej części egzammu nie może 
przekraczać ośmiu tygodni.

X Wypłata saslłków dla rodzin 
śtułnlorsy W. P. odbywa się będzie w 
Kasie zapomóg i rent przy ul Rymarskiej 
Nr 12 według następującego porządku: dnta 
iś b. m. nazwiska —Aj B.. 17—C. 18— 
E. F. Gs, 19—H. Ł J.» 20-«., 21—K- U 
23-M. N„ 24—0. 25—R», 25-S.« 27 —
R T U., 28-W. Z.

Wyplata zasiłków dla rodzin żołnierakioh 
z obrębu pów. wartaao skiego w Kasie po­
wiatowej (Nalewki Nr 2) w poniedziałek 
dn. 16 b. m.

WyftAśflrfs
Zabójstwo żołnleraa. Przy ul. Tat 

gowej Nr 81, na Pradze mieazknło kilku 
szeregowców, pełniących służbę n& dwor­
cu kolei B zesktej Onegdaj wieozort m 
jednego z żołnierzy, Wacława Maysu^ra, 
tzerogowca 4-go pułku kgji w Ktelcacb. 
iąstano martwego» Obdukcja zwłok stwier­
dziła, że Mayener miał po lewej stronie 
twarzy i szyi szeroką ranę szarpaną, lecz 
ś'adów krwi r ie znaleziono. Dopiero w po­
koju na podłodze pr^y ścianie byia iw eta 
krwawa plama. Lekarz wojskowy zaopinjo- 
wał, że s.n erć musiała nastąpić eonaftnnie 
przed sześciu godzinami. Rana aadana zo­
stała najwidoczniej bagnet m typu au^try- 
jaclciego. Okolicaności wskazują, i - Meyz- 
uer był zamordowany przypuszczalnie po­
za obi ;bęm tegn mieszkania ! dopiero po 
zabójstwie zbrodniarze przenieśli May - nera 
do kuchni, pjsorując samobójstwo. Moty­
wem morderstwa—według wszelkiego praw- 
dopodebieństwa, był rabunek, gdyż krążą 
pohłoski, śe Mayener posiadał os’atn o 
przy sohi« znaczniejszą sumę pienię- 
-•zy. Władze wojskowe zarządziły areszto­
wanie triech żołnierzy, którzy mieszkali 
rarem z Mayznerem.

Wielka obława na bandytów. Doko­
nano olbrzymiej obławy we wsiach: Słup­
nie, Kobyłce, Maciołkacb, Wołominie, Tiu 
szozu, Ręozajach, Balcerach, U-arko, Ja.lo- 
wie, Jazgyrzewi-, Sitnem, Posiuiisku, Mo­
krej W*’. Woli Sulejowskiej, Wymysłach, 
Witezochach i Roatkowiu. Wynikiem do 
tychozaso^rej ooławy było zatrzymanie 
szajki, składającej się z jfe osób, M.ęr'zy 
innemi aret-ztrwano: Stanisława Miatkow- 
skiego, b. buchaltera z huty w Wołominie, 
podającego się m kapitana i podpisującego 
się na fałszywych dokumentach wojskowych 
jako kapitan Miatkowrk ; Zygmunt* Ciók* 
b. sekretania Zw ąsku bezrobotnych w Wo­
łomin e; Franciszka Do vnarow’css, ukry­
wającego się przed poborem dr. wciska, 
Józefa Miszczaka, żołnierza-inwahdę i Apo­
linarego Frąckiewicza, dezertera. Za po­
zostałymi członkami szajki bandycir.iei trwa­
ją dalsse pesaukiwanj* i pol tja jest juk na 
Ich tropi«.
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— Przywódca liberałów, angiel* 
skich, Dawid} ma wnieść do Izby 
Gmin projekt rewizji traktatu poko­
jowego.

— Umowa angielsko-francusko- 
amerykańska ma uiedz rewizji.

— Prezydentem parlameniu fran­
cuskiego został obrany Raoul Pe»vet. •

— Według informacji lo tdyńs^icb 
Kołczak został rozstrzelany z mocy 
wyroku sądu bolszewickiego.

— Lloyd George w Izbie Gmin 
oświadczył stanowczo, że mowy być > 
nie może o upaństwowieniu kopalń.

Zi Francji do Niemiec wróc ło 
już 125 tysięcy jeńców wojennych . 
żołnierzy i 1900 oficerów,

— Węgrzy domagają s*ę przywro- . 
cenią historycznych granic państwa , 
węgierskiego.

— Níga N 4rodów uznała wieczystą 
neutralność Szwajcarie

— Senat Stanów Ziedn. odroczył 
dyskusję nad traktatem pokojowym 
do następnego tygoluia.

Rynek pieniężny.

LspMübieirie dla papierów procentowych 
słabe.

6 proo. Fotyczka m. Wawawy—rablowa 
218.50-219.

Ö proc. Pożyczka m. Warszawy—»arko- 
wa 10225 — ÍU1.877;

4'/. proc. U Z. 1-wa Kredytów, Zianuk 
192.25, 192, 191 7ć.

A proc. L. Z. Tow. Kr. m Warszawy 
227.60, 227, 226.75, 22&50, 225.50, 235.25

4 i pół proc. L. Z. 'Juw. Kr. w. War­
szawy 207, 206.50.

Runie mocniej.
Ruble carskie w pięć:'stkacn 165—ńl 
Ruble dumekio w tysiącach 50—50.75. 
Franki francuskie 1080—11,50—11.20.
Funty angielskie 525.
Dolary amerykańskie 155. — XÖ7.50.
Leje "umuâskiu 23G »2.201
Czeki na Bedln 167—lbfl.50

„Pdicja“ nfemecka 
na Gór. Śląsku.

SOSNOWIEC, 13 lutego (PA T).— 
i »Polak“, organ nat udowego stronni­
ctwa robotników w artykule „Policja 
czy wojsko“, omawia kwestję fur ma­

jí wojskowo-poltcyjnych na Górnym 
Siflsku.

Niemcy ustalając dla poMcji bardzo 
wysok e kredyty, powiçkszvly jej 
iczbę do granic wprost niemożliwych. 

W samych Katowicach jest 600 poli­
cjantów. Policja bezpieczeństwa jest 
ormacią o tjpie ściśle wo skowym, 

a ra eźą do nieji ludzie pozbierani 
ad huc ze tpecjJnie wydelegowanych 
w tym celu najpewniejszych żywio­
łów z całych Niemiec. Policja ta 
pobierajtc żołd o>l władz wojsko* 
wycb, majc.ca w swym skladz e bar­
dzo wielu of cerów, jakkolwiek prze­
brany ci) po cywilnemu, ma pocho­
wane karabiny nia^zyncwe i inną 
broń najnowszego systemu i dosko 
na e jest do używania jei przygoto­
wana. Policja ta przed przybiciem 
wojsk koalicyjnych, żadnej służby 
policyjnej nie i ełnita i dopiero przed 
obsadzeniem Górnego Śląska, każ"*y 
oficer i żołnieiz otrzymał pisemne 
wezwanie c!o służby.

Redakcja ,.Pol>ku‘ apelowała do 
władz plebiscytowych, wobec czego 
formacje te zostały bezwzględnie h- 
sanięte, a zamiast nich sprowadzono 
oddziały do pełnienia funkcji rzeczy­
wiście pol’cyjnycb, gdyż stan obecny 
spowodowałby ciągłe starcia z ludno­
ścią w rodzaju ostatniego morderstwa 
górnika Piotra Niedurnego-

Brama angielska do 
Polski.

GDANSK (PAT) „Danziger Neue­
ste Nachrichten“ w aUvkule, poświę­
conym gi ożnemu położeniu Gdańsk a, 
Pjjfcer Sprawy naszej nienneckości 
mę należy łączyć ze sprawą intere­
sów gospodarczych. Niema nic nie­
bezpieczniejszego, jak wysuwanie u- 
czPĆ w. miejsce argumentów. Toby 
nam dziś rie pomogło. Nie pomoże 
nam aui Ameryka, ani Niemcy, ani 
Polska. Pozostała nam jedynie An­
glia. Przebieg wydarzeń wykazał, że 
zarówno w czasie rokowań londyń- 
?iktcl‘, jak i paryskich, Anglj.i wyszła 
zwycięsko- Byłoby bezcelowe, wystę- 
p »w,ić przeciw temu stanowi rzeczy. 
Jesteśmy biamą wpadową Anglii, 
przez którą ma ona przeniknąć go­
spodarczo do Polni i i do Rosji za- 
wodnj-j. Gdańsk jest Suezem an­
gielskim na północy i jako taki ma 
dla niej największe znaczenie.

Telegramy.
Kwcsłja polska I ochrona 

mniej szoéoí.
PA RYZ 13.2 Havas. Na posiedze­

niu Pady Ligi narodów pełnomoc­
nik japoński ÀlatSui poruszył kwe­
st fę polską i ochroną mniejszości.

(W}gfąpien*e to wywołane zostało bez- 
wątpień a dziwnem stanowiskiem Ligi Msr„ 
która otoczyła opieką semiUw w Police, 
a odmówiła takiej opieki ludom nie aryj­
skim gdzieindziej np. uarzynem w Sta­
nach Zie-n—Red.).
fêurèÿ dla eórnoéCqxaków.
POZNAN, 13.3 PAT. „Dziennik 

Poznański* donosi, że w obozie w 
Biedrusku odbyło się uroczyste za­
kończenie kursów urządzonych dla 
powstańców górnośląskich. Kursa 
trwały 3' miesiące i złożyły się na nie 
wykłady z dziedziny literatury, bi- 
storji, pisowni leśnictwa, policji i żan­
darmerii. Kierownikiem kursów był 
prof. Macura.

S«>kantiwame Polakójr 
w JdartsAu.

GDAŃSK, 13.'I (PAT). We wto­
rek ni ało się cd być pierwsze przed­
stawienie teatru polskiego w hal< 
Stoczni państwowej. Przedstawienie 
to nie pizyszło je’nak do skutku z 
powodu zakazu policji, ponieważ ha­
la ta rzekomo jest niedostatecznie 
zabezpieczoną przed pożarem. Do 
niedawna odbywały sę w . tej hali 
p' zedstawiema teatru niemieckiego 
i wówczas nikt nie myślał o niebez­
pieczeństwie poż ru.
Kredyt angielski dla Europy 

kredkowej.
WIEDEŃ. 13.2 (PAT). Kanclerż 

skarbu Chamberlain oświadczył Izbie 
Gminf żn rząd arrg elski, wobec tego 
iż Austria i Europa środkowa na- 
ghco potrzebuje pomocy, gotów jest 
oprócz 12 i pół mil jonów funtów 
ezterlingów dać dalszą sumę, która 
jednak nie będzie większą od poło­
wy mmy, którą dadzą Śtany Zje­
dnoczone i nie> przekroczy 10 miljo 
nów funtów.;;Również’ ‘inne narody 
powinny przyczynić Się "do wydoby­
cia Europy środkowej z rozpaczliwe­
go położenia.
Stern miiokd nie rdzewieje*

LYON 13.2 PAT. (Radjotel. st 
wars/.). W Baden pod W edniem 
kanclerz Renner wygłosił mowę na 
temat aktualnych spraw ekonomicz­
nych i politycznych. Byłoby dżieciń- 
stwein, powiedział oczekiwać wiel­
kiej pomocy od mocarstw zachod­
nich. które same odczuwają trudno* 
ści finansowe. Ponieważ połączenie 
się z Niemcam* jest niemożliwe do 
uskutecznienia. Austr a musi szukać 
porozumienia z swymi najbliższymi 
sąsiadami. Z chwilą rozstrzygnięcia 
k^ebt i zachodnich Węgier, rząd au- 
strjacki wejdzie w porozumieniu z 
węgierskim.

klaiwnośóy złudzenia czy... 
ancielska choroba?

PARYŻ. 12.2 PAT. (Havas). W 
swej mowie w Izbie gmin oświad­
czył Lloyd George pomiędzy innemi, 
że wojska angielskie opuściły całko­
wicie Rf’Sjç z wyjątkiem okręgu Ba­
ku, skąd również wycofane zustarą i 
udadzą się do Konstantynopola już 
w czasie najbliższym.

Europa— mówił Lloyd Georga — 
jest niezdolną do odbudowy bez sko­
rzystania z zasobów Rosji. Jest oczy-. 
wiste, że bolszewizm nie może być 
pokonany siłą oręża nawet przy po­
mocy państw ościennych Rosji. Trap- 
cja, Anglia i. Stary Zjednoczone nie 
są by na mniej skłonne do ponosze­
nia kosztów zbrojeń ani też do utrzy­
mania armji w tym celu.

Pozostaje więc draga alternatywa: 
zawrzeć pokój. Ale przedtem chce- 
mv skonstatować, czy Rosia wyrze- 
kła się swych metod barbarzyńskich 
i czy jej rząd nawrócił s!ę- do zasad 
cywilizacji. Okropnošv bolszewizmu 
wzburzyły całą ludzkość. Rosję zbol- 
szewizowaną możemy doprowadzić 
do zdrowego rozsądku przy pomoc v 
wpływów handlowych. Handel jest 
najlepszym środkiem położenia kre­
su bols^ewizmowi. A wreszcie Eu­
ropa nieodzownie potrzebuje produ­
któw Rosii.

Pokó' bolszewicki.
(PAT.). Ze afer poinformowanych 

komunikują: Na konferencji wojsk 
czerwonych w Moskwie odbytej z 
powodu pokoju z Estonją wygłosił 
Lenin przgmówienie, w którym po­
wiedział co następuję: Estonja przeży­
wa teraz okres czasów Kiereńskiego. 
Pokoi obeenù sawarty s Estonją po~ 
dobny jest do pokoju brzeskiego. Uczy­
niono chwilowe ustępstwa by poło­
żyć kres przelewowi krwi. Prcletar- 
jat estoński rozumie to dobrze. Przy­
wódca koministów estońskich Anwel- 
tom może . potwierdzić, że już bliska 
fiest chwila panowania prólbtárjatu. 
Radek rozpoczął już propagandę.. W 
najbhirizym ososie iawnf^ 
my i sowiecką £sUn ą po­
kój rzena y MfSły.

WsuWo IM! 

w Wara« iwie, uf. ÎFakeal I9> 

Nadzwyczajne Ogólne, Zgromadzenie 
sobota, 23-go lutego r. U, o godz« 
6-ej po południu.3780

— Do Paryża przyjechał niemiecki 
charge dAffaires.

—• Większa część obrad drugiej 
sesji Rady Ligi Narodów ma się od­
bywać przy drzwiach zamkniętych.

— W lokalu wydawnictwa „La 
Rafale“ w Paryżu, podejrzanego o 
tendencje bolszewickie dokonano re­
wizji.

— Wpływy z podatków we Fran- 
< ’’2 " _
8Ś5 miljonów 500 tysięcy franków.

czeladzi szzwcdi».
W niedzielą dnia 15 b. m., w bkalii ce­

chu Fakuli 18, o g. 4 PP- odbędzie sîj na­
branie. Z uwazi na wużnośd spraw Zarząd 
prosi pp. Czeladzi o liojme i punztu-al 
przybvfiio. S7ö6

Naczelnik Policji Kryminalnej 
m. Grodna
kapitan L. MAJEWSKI, 

przeniesiony został na takie sama 
Stanowisko do m. Torunia. 3788

« ■ i .i Dr. Stanisław Jelnicki, ebor. wener, qi|w riągu stycznia dosięgły cyfry ; i vłua<iv R iOntg u- Marszałk. 118, 
------- ----- -- tel 1OS 6J, pania £ _ 2.

Ustosunkowani inwali­
dzi wojenni mogą uzyskać 
duty do n-öd przez objęcie 
następstwa Townrzvsiwa 
Ubezpieczeń. Zgłuszenia ust­
ne lub listowne pod dves 'tn: 
Pod ułtc. T r. FTiohał Wy- 
rost^k w Warszawie, ul. 
Smolna 3D m. W &712

Purgosan „Motor
SidUl AXGWííEJ lut

„Ł. L BoEakow^kaM
p< dąje do wiadumnśul pp. Akcjojiarjuszów, źc ifs’yoara/» 

*ł gzf^ontGüzenis w
cfma Q-gomanc o sod*,

d-of po poiodniUf w Warszawie, w lokalu Spôtkî 
przy uf. ftbararow/euUrfAl M«*. í/«

Piwtek dzienny ebrtd walona zgtniadM:
1) fepraw’ozdnir’e Zarządu i bilansu za rok 1918,

Spr-r rozdaniu i waiotikl Komisji Rewizyjnej,
3) Podział zysków i wypłato dywidendy,
4) Znjiai y w Ustawie, '
6) Kupno nieriirboiności,

Dffkze wnioski Zarządu oram wnioski AkcjonarjvaBÓwt 
o L« takowe będą przedstawione nu 2 tygodnie przed 
Zgromadzeniem.

W razie nieprzybycia m p’eaaej Ustawą liczby 
AkofoûaFiuszôw, *0bpxnio oab^dxto * w er zfrrr- 
3 pn ier*fnżfllo w ponf»»« if<0«v dzr/.s 
n»»t»Qa î82O rolrsr» o gotii m Of W*^oo*os»om9 
»,tym samym lokalu i zgodme z par, 65 Ue-tawy 8) ółki 

h a.e Zgromadź ente będzie pi. womocne, a uchwały Jego 
ONWMzu^ep, bez wzgïçdu na livzt-ç przybvlycU na Zgj 
wad/ent« Akcjonar uezów. . .

Dla otrzymania biletów wejścia na posiedzenie "Wal
Zpro-rsadzen a pp. Akcionarjuszo winni, na zasadzie ! 

J6r 57 Ustawy 8półŁi, przedstawić awc akcje lab dowody | 
I n^ow na fch posiadanie do Zarządu Spótki (>iazowiecka 
Nr. 11) najpóźniej na 7 dni przed datą Waluto Zgroma­
dzenia.

Wydawaire bil tów w jscia, pocz-jwbzy oii ttnla 
tut po 1920 ff»Ku od goder. 1O-pj do 

- ot uo poł. g ^yfsttSeism nißi-xie) i dwiot. 
voli ut-if ignt^ otę nr biur*o iarit iu f/pói/iti. 

znakomity środek 
przeczyszczający w 
pastylkach Wars«. 
To w. A&s Motor“

ň
ílaivjr hiotowixno'..
Starożytne Mk. 12. 
Średniowieczny • 12, 
Nowożytny 12.

I. K- Bazevicz, Jareeka 10 i ks.
57 S6 

waHBSWKssswRswamwswswi

Wyborowe silnie pieniące 
mydło toaletowe

mydło Tatrzańskie i mydło okrągło «kule* 
w zapachach róża, konwalja i fi jolek 

Folecaj4 aklopy Tow. Akc.

Warszawskie Laboratorjum 
Chemiczne.

1) Krakowskie 'Przedni. Nr. 3 (neprzeeřw unia ers.)
2) Senatorska Nr. 6 (naprzeciw domu pałacu pryma- 

«owakiego.
3) Manzałkowek* 125.
4) Chłodny 12. 37 4«

MBSMMSBaue

W TGWsrzysiwa topin hM (bI mir«, 
przystępują* do druku nowego spisu abonentów, zawia­
damia rp. Abonentów, którzy życzą sobie wpr>w»>dzió )■»- 
kiek lwiflK zmiany, a nie złożyli dotychczas odpowiednich 
deklaracji do kntalfuu, że termin wprowadzania zmian 
upływa s dniem 23 fc. m. 671*1) 

iiM W i Mi 
wiwsawsii m Bizą] mion, 

(JASNA Nr. 8),
pndaje do puMiounoJ wtadomoAcf, że pragnąe 
a jednej strony dopomóc .hutom w naoywaniu żelaznego 
i «talowego złomu (szmelcu), z drugii j s^aś strony uła wid 
posiadaczom jego sprzed iż, modo uoż^adntOKjfó ur 

*a*rtoran u tranxjkoiL
Intoeeaowanl xoohoą ponęto wnoolodo 

Ue»*ądu Pooomyzłoaazgo fAtf. Jaoma Hr 9^ 
Oferty ze wskazaniem ilolci gatunków, cen i miejaoa ■ 

, pizech >wy wania posiadanego złomu.
Zgłoszę« ia o przydział wagonów dla przowozu zło­

mu d hut krajowych be<U i»wz?lędn1ane przed innemi.
Okazyjne kuono narktli styinwych w Poznaniu. 
Salon Ludwik XII: kanapa stół z plyU krys/tałową, 4 fo­
tele, 2 k- zesełka biało lakierowane z prawdziwemi bronze- 
mi, niebieskim adamaszkiem pokryte, zupełnie nowe. Moż­
na oglądać jeden fotel garnituru codziennie tylko od go- » 

dżiny 2—4 pp. ul. Podgórna lOa, I piętro na lewo.

Wychowanie. r.iirsa buchalteryjne wspói- 
n czeaie wszystkich dzie­
dzin bilanslaty Palliera, No­
wogrodzka 48, telefon 28J*95, 
gwarantują bezwzględną sa- 
'uodzieliiućć, zapewniają po­
sady. 140t‘>l—7

zjauka pisania na mas-y- 
| i nach oraz wynajmowani • 
maszyn. Leopojńyny 33. —*7
|tisuuzyoieii muzyki i teo- 
N retyc aych pewdmiotów, 
kierowników chórów, akom 
panjai jów, kandyćatów do 
zespołów l orkiestr, poleca 
Bimo . Pośrednictwa Pracy 
BiMuiei Pomocy Wyższej 
Szkoły 4uzyrznef Im Er Cho­
pina warez Tow. Muz Sien­
kiewicza 2. Biuro czynne co­
dziennie od d do 7 wiecz.

2Û73O-7

ff*csadlv * paascea
phluptc.Q lat lj 15 potrze« 
U bny na posyłki i do sprzą­
tania. Zgvda 5, ekspedycja 
mieiscwa. 0—6-
jphłopoa do te-minu przyj- 
v mę, krawiec męoKl.Wspę!- 
OA Í6 40, m. 2. 2û7èô ( &



G A Z fi T A P O R A N N A—dnia 14 lubego 1920 r. Nr 44 (2621)A———■ ■ 11 ■"

Intieroffiy handlo *re

Do pp. Filatelistów je si 
du obejrzenia w oknie wy-

dn. iQ/II 1920 roku w składzttf

Z a gotówkę nabędę ft — r> 
mórg uprawnej íiemi pod 

ni lasem lub 15—20 morgową

Kupno i sprareoaż
234-51 i 3S-2'».

Lokale.

Miejscowe.

rsnsai że,

parcelę w folwarku. Ofeity 
z podaniem warunków kie­
rować do .Reklamy Polskiej* 
Jasna 10, dla „Rohlíka*.

5792—4

Chr&eóoijatnka kupuje u- 
żywaną garderobę, bieli­

znę, obuwie. Żórawin 38—11, 
parter. 20637—3

Potrzebna slużąc-t do 
wszystkiego z gotowaniem 

Senatorska 36 m. 2. 20573—5

* k 1 neklesá®, palta, kur- RRJ D tkt ciepte, różne u- 
biory męskie dobre, wyprzo- 
diję niedrogo. Żórr-wia 10, 
Wierzbicki 20034—3

> prrv Marszałkowskiej. Telete, a 
226-91. 735—t

Do sprzedania majątki 
ziemskie w Pozimňsxiem 

i na Kresach, rdânuj wielko­
ści, warunki dogodne. Wia- 
domośćiStaejaMro/.j-jBl Skiba 

20653-4

M» s p rjz e d a m. 
rudna 32—18.

206P2—3

D iigencj: 08IA3Y G0- 
SPWARSKIE grodzka 29 
Üwaga na Nr. 20547—1

1 H fî YH mejekpotrzeba 
* UfUUU na l numer hi­
poteki przedmieścia Warsza­
wy. Wiadomość: Mokotów, 
Langnerowska 27, Każ- 
inierski. 20741—4

FRANCUZ, DOBRZE 
WYCHOWANY Ä’ 
stałe. Poszukuje polki kat. z 
dobrego domu dla uczenia się 
po polsku. Pisać: Je an-Marie 
»Gazeta Poranna” Zgoda 5; 

20769—5

Aku«»er’;.'j Hahn. Porady 
sumienne i ścisła asepty- 

ka. Przyjmuje zamówienia na 
porody. Hoża 1-a—1R. 2283—1

Wig upno sprzedaż mi­
ii bil, dywanów, pia­

niu, obrazów, antyków, por­
celany. Spółka chrześcijań­
ska, Żórnwia 31, tel. 177-93. 

20355—3

Dury dywan wschodni sza- 
fir-czerw. ÓX- i pół metr, 

surzedaje się okazyjnie za 
25 000 Mk. obejrzeć można 
do godz. 4 pp. Aleje Jerozo­
limskie 39, Dom Handlowy 
Mlłobędzki i S-ka, telefon 
219-90. 5^00—3

nokój, dwie osoby z ntrzy- 
r manii m stale, czasowo. 
Swistc-krzyska'l7 m. 15.

20'41-2

Qprzsttaje się okazyjnie 
d urządzenie całkowite ka­
wiarni: stoliki marmurowe, 
krzesła i t. p. Marszałkowska 
N« 123, m. 5. pokój 5, 

20762—4

Willa do sprzedania z kil­
ko morgowem lasem w 

Radości. Wiadomość: Długa 
Jfi 16, m. 5. 20857- 4

Han&owe posady: bucbal- 
. tera pomocnik, prakty­
kant biurowy, sekrettur, ma­

gazynier, ekspedjentka cu­
kiernicza o oszukiwani. Gron­
kiewicz, Królewska 5.

2975-5

a ■ n nausnośćl Kupuję 
"w U garderobę, bieli- 
l»znę. obuwie. Najlepiej pła­
co. Nowogrodzka 39—12 

20322—y

Potrzebna kobieta do 
ws/ystkiego, dobrze gotu­

jące, lubiąca czystość z do- 
*bremi świadectwami na przy­
chodnią. Polna 42 m. 6.

20731-5

i, e- 
_ . urzą­

dzeniem odstąpię. Leszno 45 
20733—4

i ’eko z majątku Klucz, wy- 
wł norowe, o,dziennie świe­
że, <d 9—11 runo. Plac Wa­
recki 4, stróż wskaże.. :z- 

20742—1

W Meble rozmaite,wiel-
™ Id wybór, praw­

dziwa uk&zja! Wyprzedają 
nnitnniij! Szpitalna 4.

20246—3’

NADZWYCZAJNA
A li A 7 IA Bttty Juchtowo 
UnH4.Ulą« niezwykłej mo­
cy od 400 marek, kamasze n- 
jiaery kańskie 300 mk., chust 
ki duże R0 marek, koce. Hurt 
i detal. Od 12—4. Wspóln» 
60—2. 2917—3

Spożywcaeo»wiejski sklep 
wartości 50,000 sprzedam.

25000. Nowogrodzka 20—17. 
Piórek. 3009—4

Poszukuję pokoju nieu- 
mcblowanego, śródmieście, 

wejściu ze wschodów lub 
jrekrępujące Oferty ^Inży­
nierowi* do Gazety Porannej. 

20717—2

oklep mydlarsko-galan* 
HJ w teryjny, utrzymanie 
dla dużej rodziny. 2 pokoje, 
kuchnia, okazja prawdziwa, 
Kupna. Złota 29—16. Zales­
ki 20701-4

KHdSzyny do szycia znanej 
hi dobroci „Kasprzyckie- 
||Q* tanio. Skład Marszałków* 
sra Nr 133. 19281—3

Sklep z mieszkaniem i cał­
kowitym urządzeniem mle­

czarni sprzedam tanio, byle za­
raz. Marszałkowska 123 m. 5, 
pok. 5 2Q7Q2—4

j w dobrym punkcie 
sprzedam. Nowy-Swiat 40 

20712_ 4 m 9» telefon 267*48. 20706—4

Al A!*e®-fcaA> pokojów, 
n/ m sklepów, lokali fa­
brycznych, willi, adresy 
przyjmuje. Blum „Informł- 
tot*, 99 Marszałkowska.

20577—2

Biedna wdowa zgubił.i dzie­
więcioletnie ciułane pie­

niądze*-Nowrgrndztca, Krucza 
Jerozolimska, Marszałkowska, 
brud nawa kieszeń, portmonet­
ka, rosyjskie i wirki, błaga 
o oddania. Nowogrodzka 17, 
m. 3. kuchnia. 20764—t

Domów kupno'- sprzedaż, 
remont. Przedsiębiorcy bu­

dowlani. Wilcza 24 — ’ 2?, 
11—12, 4—6, telefon 184-99.

2931—4

3\ kontygensową
łłj IV» przyjmuje od 3—6 
pp. do wypieczenia doskona­
łego chleba. Wytwórnia Rej- 
lan-Mokotowska 59, m. 32, 
telef. 271- 4). 20695—1 ZÇBY SZTUCZNE 

stare-połamane, kuouję,płacę 
« f- r41/ za ząb âeutysta- 
’»> Win. technik 
»I Ci z“Ma

Aaeuhanto Sjieciaiisl a, re- 
,Si piruje solidnie, tanio, 
gramofony, wyżymaczki, ma­
szyny, rowery niepotrzebne 
kupuję. Zielna2.6, Lenarezyk 

19178—3

nachę żreb.nki na pieścach 
" sprzedam za 15000 mk. 0- 
glądać: Piękna M 12, m. 4. 
_________________ 20679-3

Do sprxoilanio 2 mało u- 
żywano Cyntsirfugi, iedna 

400 litr i. 200 litr Àlïa iawal 
beozka do wyrabiania masła

mleczarskie. Wiadomość:
Wiejska Nb 2, sklep od ulicy 
Górnej od fi rano do 5-ej po 
południu. 20737—3

Do sprzedania folwark 19 
włók, od szo»y M wiorsta 

ogród owocowy. 1 włóka lasu 
liijdow.Hnegł’. łąka, budynki, 
młyn, w dobrym stanie ry­
bołówstwo, torf, rezydencja 
wspaniała. Wiadomość: stacja 
Mrozy. M. Skiba. 1'0602—4 
D^o^sp^rxedanîa 2 włóki, 

dobrze zagospodarowany, 
dobra komunikacje. V,Wiado­
mość: Stacja Mrozy. M- Skiba. 

2C65J- 4

fortepian dobrej marki, 
i spizednm tanio Kościelna 
M 12—14 (Nowemiasto) od 
2-5, 20» 21—3

Morki zbiór wl-.-kFriy i mniej- 
lii szy Inipię. Tiar^zulknwskii. 
N« 114, Hut ul Metropol, pokój 
>7 32, g'.d4 -1—6, sfos , ;j

Massyną piekarską do bu­
lek sprzedam;' Hoża .N» 86 

}«j. 26. 000-8

Bo spraodania dwie Wil­
lo. Puswidrie. Stacja kolei 

Nadwiślańskiej: ,S w‘i d e r*. 
Szczegótv: Krucza Xe 9—7. 
od 11-2. 5798-4

sklep,

Akuszerka Gregorczyk
przyjmuje panie, udziela 

porad. Nowy-Swiat 54, m. IŁ 
10146—1

pj|a^r>*» do szycia ku­
ni/ Hi puo, sprzodaz, repa­
racje:, zamiana. Sadowa 4—3, 
telefon 308-M. 3008—3

Otomani leżaków, duży 
wybór, sypialnie, stołowe, 

walony, różne pojedyncze 
sztuki, tanio a powodu zastoju. 
Hoża 14. 2040U-3

i okiepg pokój, kuchenka, 
oprzedam sklep spo-|y lektrycznoSć, wraz z ni

RJ v żywczy 35 000 tysię­
cy marek, 3 pokuje fronto .va 
towar obfity, targi dobra. 
Sosnowa 10—17. 20710—1

Breie «er długoletni szpi- 
. I lala św. Łazarza Cie­
lecki 2-8 Nowy-Swiat 45. 

20607—1

Koni parę małych, wóz za­
przęgi .»przedam. 15.000, 

IJazdowska 24 — stajnia tel. 
‘domowy 1.00-58. Ł2Ó71B-B

Kupię aparat 18X24 cm. a 
objekty wem (pożądany 

anastygmit). Ofeity: „Gażetn 
2 grosze* pod „Foioiri-.if 

. ' 2'1145’— 3

i PRZEKONAJCIE S’E Mi PI francuskie rosyjskie i UL I inno bawełny dó haflrf 
i ceiowania i jedwab w wiel* 
kim wyborze najtaniej pole­
ca „Świt1 Chmielna 2, sklep. 

20753-1
r C^‘PÍ°? sztuka 35 mk.
I 'lvi Sadowa róg Marszał­
kowskiej. Szobor. Szymczyk. 

2075—1

Sklep spożywczy, mieszka­
nie, sprzedam tanio. Ko­

pernika 25, 20764—4

Do sprzedania okazyjnie 
buty pasowane 40, 3), 

chustkę dużą wełnianą, sa- 
mowar, lampę, podpięcie, 
ztórawia 38—11, parter. 20637

Alf rurka Chmielewska 
przyjmuje panie, udziela 

porad. Wiuok 19, przy Mar­
szałkowskiej. 205.14— i

Akn»ar.er’«a Grzybowska,
wieloletnia praKlyka w

Ameryce. Zamówienia, pora­
dy sumienne, niezamożnym 
ustępstwo. Marszałkowska 52.

20643—1

Potrzebny chłopiec na po­
syłki do administracji „Ga­
zety Porannej“ Zgoda 5. — ó

sztuczna, puJesz- jest
ahUht wową, bczklejową U do obejrzenia w oknie wy- • 
z mizdrygarbarskie! wyrabiać stawowym marka pocztowa z 
uczy Biuru Trcbnoidiumlczne Polskiego t’ctnorza Pucka x 
Instruktorskie (War.-wawH, 4n. i0/II 1920 roku w składzltf 
Wlicza 62), ud/.ielająo prawo I l,aPleru SL Winiarski (wł.-iś<\ 
wyłączności swego wynalazku I leniący Roman Rarabasz) War- 
na poszczególne powiatr Rze- ! s *a^a» Nowy Świat 53. Za 
czyspolitei Polskiej. < 2DÖ94 ; obejrzenie do puszki Czerwo- 

------- -1---------------------'nego Krzyża. 3C01-I

Akuffserftn Dąbrowska.
Porady pewne. Traga, Wi­

leńska 21. 1

Hurtowa - mleczny ,. _______ ____________________
zysk dzienny 1200, wypad- j a\ Mebli stołowych, salo- 

kowu sprzedam Nowogrodzka i IV !” nowych, sypialni, o- 
Jó 20—17. 3011—4| (oman, łóżek żelaznych, wy-

1R norma* *™d ! przuJ»«- Ratami, gotówką. 1/oionjti io morgową pon „ *¥»«49_ a
O Grodziskiem, ziemia tł >bre, I utłm », L-.
z ogrodem, zabudowania mu-j ~
rowane zaraz sprzedam. Nu*! 
wogrodzka 20—17. Piórek.

pa •ftsplnn krótki, piękny, 
■ krzyżowy, sprzedam Mar­
szałkowska 95 —14. 20627—3

Futra kupuję, noszone, su­
rowe, przeróbki, repnraoję 

wypraw»-, futer. Plwnicki. ku- 
smierz. ż.hwszalkowska 90, 
teL 2»7“78-_________ 2G722—3

I sir w asy na potrzebna do t nkańcsyiem 4-k! asy, po­
ił służby na wieś. Marszał-1 w szokuje odpowiedniego zn- 

»kowska E0--31. 20Ï47—5 jęcia. Oferty: „Posutla W-S,’
no bl"»a poważ.rej'&mÿ!-0““» i-««»»* 
U potrzebny ch opiec umie­
jący czytać pisać 1 liczyć. 
Oferty proszę s tadać do kan­
toru „Gazety 2 grosze* pod 
jNb 1762. X7S7—3

wgubiono lub skradziono
4 portfel z 500 mk i nss*. 
nortem. wydany iii lunę Ada­
ma Nowiikov «kiego, łaskawy 
znainzen zeclie« odesłać port­
fel z dowodami, a srotówkę za« ‘ 
triymi.r. 20760—1

Zagin;|ł dowód Warszaw­
skiego Towarzystwa Po-. 

żyuzkowego. Nowo-Miodową 
Nr. 2, Nr 173432. 10718—1

DAQV bntuszne różnych sy- 
imC I sternów. Napierśniki, 
Sadowa, róg Marszałkowskiej. 
Szober. Szymczyk. 207j6—t

Pr©sxę znale/dony kolczyk 
turkus z rauoikami opraw­
ny w złoto odnieść za sowitą 

nagrodą. Ludna Ni 5/7 m. 1.
20746-1

za usługę. ]
m. 3>.‘. ___________ 20749—3

Stare, połamane, miękio 
meble, lustro, włosie, ma­

terace, kupuję. Złota 26-21.
i 2 650 -3

Tonio sprzedam ióżkti, szafy.
bioliżniaiki, blum, krzesła, j miiiua pisania na wrnzy- 

umlety. filektorain?. 4--?3. J RAUÍIh utuli pod kierun- 
^•0(>8 »--3 , jeleni rutynowanej instruit- 

Iflłyprstcdai ukryć '■ lorki •■Żórawin 6 ni. 28.
W damskich, kostjíi-;_________________ ’ 2u719-l

mów, spudnin, sukien, bluzek, i r-bg^dy i kolacje mięsne, 
okazy,mu tamo. Hoża 51—zdrowe. Krakowskie NŁ li\ 
Br. VnKu-wmz 2997-3 wo1ścłp z fłJT(iayi l

■ inni UW.— MMII    S ■ I ■ POK, b
1\ Mussq sprzedać sklep ——— 
RJ Ifl spożywczy za 13 ty- Çblep 
siecy marek, rfosnowa 10—17 v sprze 

20712__4; oi 9, te
I AT C-vr«edan> kawiarnię i CPrxedain bilard i dwie 
PJ O w stronie Placu Zam- i’*? piramidy kościane. Pulaw- 
kowego, puwód słabość wiaś-*^® 23. Kawiarnia^ 
cic’elKi, tíosnowa 10—17. 

1I0Í11—4

Handlowcy obeznani z rui * 
nictwem lub rolnicy z za­

miłowaniem do handlu po­
szukiwani na prowincję do 
kooperatyw. Tow. Mleczar­
skie, Hoża 51. 20716—ft

Kobieta do sprzai ’iiia po­
trzebna, pizychodzió od 

1—-4-ej. Marszałkowska Al 95, 
m, 14. 20726 —5

Sklep spożywczy, punkt
sprzedaży towarów konty- 

gensowych sprzedam. Pelco- "**"“*"
Wizna. Ogrodowa, 32 20«81 -4 3 kotły i inne przyrządy

Brwinów, sprzedam dom 
dochodowy murowany z 

ogrodem, punkt handlowy. 
Wiadomość: Hoża 13--2I. 
god ziny 4 - 5. 20561—1

Do sprvrriania 7 włók, za* 
siewy kompletne 40,000 t. 

włóki do kupna 100,000 reszta 
za 3 lata z 5 procentem. Wisi* 
Joniość: Stacja Mrozy M. Ski­
ba. 20654—4

«X Oklop spożywczy sprze- 
RJ v dam Î45Ô0). Wspólna 
Ab 37—29. Dąbrówka. 20745-4
AXaaydlarnio uobrą, miesz- 
H/m kanie duże, punkt zna­
komity, sprzedam zaraz. Nu* 
wogrodzka hft 20—17. Piórek. 

3007—4

PoAczoszerkom wydaj« 
robotę na 16 i osiemnastki 
dobrze płacę „Świt". Chmiel­

na N» 2, skkp.20752—5

Potrzebni a ko.;zulai ka. Da- 
niłowiczow ika 4. Pralnia.

20751—5

FCL STOŁTM 
Sledze, riio? na- 
TUPiALlY, ŚLIWKI, 
JABŁKA. GRUSZKI 
SUSZOřžP, POVU- 
DIA CZYSTC ŚLIW­
KOWE, GROCH POL­
NY i t p. POLECA 
„DZIAŁ KOLONJAL- 
NY“ POLSKIEGO TO­
WARZYSTW „DO­
STAWA" W WAR­
SZAWIE. WIERZBO­
WA 8, 1ELEF0NY: 
33-54, 172-25 i 
178-70.1» .9 56H8-3

Wynajmą 3 pokoje i ku­
chnię z umeblowaniem, 

tramwaje \»e wszystkie stro­
ny. Żjelazna 64—39. 20740—2

Zamienią pokój na pokój 
z kuchnią i dobrze dopła­

cę w pobliżu Wisły. Spize- 
dum 2 kołnieize skunksuxiu 
i jesionkę. Bednarska 6- 26 

207661^2

Sarcourar, apteczka dom o- «awn «, rj
wa, rogi jelenia, okazyj- tfilUvJ_____ _

nie, sprzedam, tamże kuchnia towo Dom Handlowy 1. Otfft-
. .......... Nowowiejska 11. ; nowski. Jerozolimska 59, lei.

° ‘ ‘ 139C9-1

Panią Sliwiàskâÿ prosi­
my o pofatygowania 

się po oîS»iài* ®weg« ba» 
gajcie, Wer'tzawas Prze« 
myślowe Ä—W2. Szulec« 
ki.________________ 20750—1
Tapicer Jerozolimska 83, 

dawniej Haubald, przyj­
muję ołstnlunki, przerabia 
meble, zakłada firanki ceny 
przystopi o. 20728—1 
Warszawska Fabryka 

Wyrobów Pończoszni­
czych. Leszno 71 wydoje za 
dom na 13, 14, 15, 16 i 18 4 
wykończeniem lub bez.

20714-1

BUTY DLA 
WOJSKU^ 

W^GBiDY^ 
WtLBYD^ 

wiotki wybór.

PO SO täK. 
z tkaniny rpapierowoj« 

SPMWIE 
MOCBE Dl 

o djablej 
. kóry. granatowego płó- 
im oraz bluzy robotni­
cze? Najt->nl--*i na Jar« 
marku Rzemieślniczym 
Świętokrzyska 41., 

2919-3

Baczność kupuję wszelką 
używaną garderobę, bieliznę, 

obuwie, towary, łokciowe i reszt­
ki, Żórawia 2—8 prawa cdicy 
na I piętro, 20487—3
Sieliźniarki kredensy, szafy 

łóżka, sypialnie, stołowy o- 
tomana, kozetka, stoły v-yprzs- 
dajc tanio, PiękUa 46—12.

20489—3

Potrzebne b.'zdolne stani- 
czarki’, Fpódmczarkl i u- 

kryciarki. Mazowiecka 2—4. 
 29625—3 
rotrz^bny pomocnik fry- 
5 zjerski lub praktykant z 
;><jczątkami nt wyjazd. Zóra- 
wia 1—9. 20656—&

oprzedam szafę Jesionową, |
w łóżko metalowe, maierau' ifJipi8 If 7CQV azto« 
otomanę, biurku jesionowe, » ■ cæne
dzika wypchanego. Niecała | P>«fy*«óf sioło, srebro, 
.NŠ4-U). 20J67--3 brylanty, platery, bizu*

.....  ■! 1er ią, r.^gar zegarki, 
Cprzedaje sie szafa gszkIo- j antyki, kwity 'ombardo- 
•J na z 9 szuflad, kontuar . ' we. Przyjmuje renera* 
biurkiem—mały telefon, U) <’eje zegarmistrzowskie 
mkjowyoh nodstawuk d» ka- j jubilerskie. Uwaga na 
pcluszv i gzyms Widzieć:! 
Mar.zułkowska Ne 66, skiep: 
księg. od JO do 6-e.;. 20707—3

»'ires: Stypuf*tow»ki,
IHarszałfcawika 40.

_________ 20411—1 
do prania i toa« 
J eto w o poleca hur*

Obierki, kartofle mcożuao 
w każdej ilości kupuję 

Miedziana 15—ó- 20617 -3

Pla^orr^y pojedynki i pa­
rokonne, solidne używane, 

w dobrym stanie poszukuje. 
Dzlnł Ekspedycyjny Polskie­
go Towarzystwa »Dostawa1*, 
Wierzbowa Nr 8. Telefony 
33-01 i 172*25._______579 3
Pszczół 2 roje, kupię oraz 

wyżymaczkę w dobrym. ___ _________
stanie. Oferty z ceną: .Mocnc‘ [akuszerka Jackiewicz. 
.Gazeta Poranna* Zgoda 5. Przyjmuje pante. Prag«, 

*0739—31 Targowa 34—16. 3240—1

»|aszynq Singera bębenku-
I wą damską i krawiecką oka­

zyjnie tanio sprzedam.-Sadowa 
4—3. '_______ . 2985—3
mtcblo .salonowe, pluszowe, 
Ifl sprzednm. Kościelna. 12, 
tu. 14, (Nuwe Miasto) ód 2—5.

20720—8

Kantorowe potrzebne do 
pralni. Wiadomość: <ły- 

narska 3, m. 7.20786—5 
Mechanik—kowal świadec- 
ifj twa dworów wiejskich po­
szukiwany. Gronkiewicz. Kró- i 
lewaka 5. 2999—ft
f ileczarze intel'gentnl*po- 
1'1 szukiwani. l’ow. Mi. Czar­
skie, HoźaóL______ 29715- ö

- PO l!«*dleâ«ïy, buchalter 
id J 11 dóbr ziemskich iami- ■ 
lijni na dobrych warunkach 
poszukiwani. Gronkiewicz, 
Królewska b. 2939—5 
ngrodnik kawaler, służący 
U apteki, chłopiec biurowy 
poszukiwani. Gronkiotfijfi, 
Kró ewska 5. 2977—5

rortepian krotki Keratopfa 
I prawie nowy sprzódam. 
8w, Jtnska 3t—90, do połu- 
dnia,__________ 20765—3
f* arilsrob«! męską, nową i 
U używaną, kupire — sprze- 
daję. Żelazna Jife 30—24.
___ ________________20763-3

Garnitur marynarkowy uu- 
żs miara, granat. Nowy 

Świat 62—41.20714—3

Jc^t do sprzedania bryczka 
fermat rzeźninzy, chomą* 

to i wszystkie dodatki do ta­
kowej. Chmielna Nś 12-25.

20729 -3

Kupują rowery, gumy, mo­
tocykle, mnsr.yńy. gramo­

fony, płyty. Zielpa'>6, Lo- 
narczyk. 19132--3

ROBOTNIK iï'X&ïï-
wy do mai azynu. Wis« ‘ 
«lomośćt Zgodsa 5. Ek« i 
spedycja miejska 0—5

r/lnematogpaf do sprzeda­
li nia. Marszałkowska .Nś 63, 
m. 1S. 29580—4

poszukiwani na wy- 
v jazd fachowi pedagodzy 
jako instruktorzy nauczania 
elementarnego w wojsku. 0- 
ferty p^i literami MO. N.* 
składać w kantorze: „Gi-zety 
Porannej*. Zgoda M 5.

20755—ö

Ifupię kiosk dla kasjerki. 
Jl Zgłoszenia cukiernia Je- 
ćozoliuibka 43. 9i#J0— 4
Msięgars, polak katolik z 
H diuguletuią praktyką &a 
stanowisku kierowniczym,po­
szukuje instytucję oświatową, 
społecznego działacza, Itupi- 
taitóitę a pracą lub bez dla 
założenia księgarni w więk­
szym mieście na prowineji, 
w którym odsuwałby sę 
brak takowej w Królestwie 
lub Poznańskieni. *>o spółki 
dająo pracę z włożeniem nie- 
wielkieg'» kapitału. Zgłosze­
nia: Warszawa, Warecka 14, 
m. 18, M. basiewlck-4.

5771-4

■ icseA do magazynu naczyń 
U kuczennycli z wykształ- 
i '.'uiem najmniej 2 klasspo- 
ważnemi referencjami po­
trzebny zaraz. Oferty z żąda­
niem wynagrodzenia Biuro 
Ungra. Wierzbowa Jfi 8, oka­
zicielowi kwitu M 140.

20767—5

WIOSENNA
natychmiast oddać do sprze­
dania Warszawski Sklep Ko­
misowy. Wilcza Jfi 29.

20542—5

tybiady prywatne, 8 pokuje, 
U kuchnia, pr-sy Nowym- 
Swiecic, z powodu wyjazdu 
sprzedam przystępnie. Nowy 
Świat $3—28.Poszukiwane.
nrzedsigbiorstwu przo- 
1 wozowe w centrum miasta 
ze stąjnią i mieszkaniem o- 
kasyjnie do odstąpienia. Wia­
domość: Nowogrodzka 12—18 

20577—1

esa 3^:y Hsćbta płożąca na 
łl maszynneb „Unuerwood" i 
„Remington“ poszukuje po­
sady. Oferty: „Gazeta” Zgoda 
ÿê ô. «Maszynistka'.

20725 -6
ngrodnik oczyszcza ogród- 
SJ ki. Oferty „Ogród*. Gaze­
ta. Zgoda «5. ł()739—6

niac fabryczny z niewiclkiemi 
1 zabudowaniami i dominem 
mieszkalnym kilkopokojowem 
w Warszawie ]/oszukiwany' za­
raz. Oferty z podaniem położe­
nia do kantoru Gazety pod 
„Plan*-. 2C416-4

tytoniata [ rzyjinuje zamó- 
1 wieniana w’eczory. Nowy 
Świat 62—ö2. 20601—6

Redaktor An*oni SwtsswV.s. Diukanna h, Wy «ynskisgo i S-ki, Zgoda &. Wydawca łEicowyi»taw Wiktowi««.


